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Podłoże kryzysu 


(z) W organiźmie gospodar 
czym Polski daje się odczuwać po- 
wszechne uczucie, że musi być 
powzięta niezwłocznie decyzja co 


Pożoga wokół Los Angelos 


Stolica filmu zagrożona 


Ogień zniszczył już 100 willi 


NEW YORK, 24. 10. (ATE.). 
Z Los Angelos donoszą o olbrzy- 
mich pożarach lasów. W pobliżu 
miasta 47 więźniów, zatrudnio- 
nych przy budowie drogi oraz kil 
kunastu cowboyów, którzy z trzo 
dami swojemi zbiegli z okolic 
objętych pożarem, znalazło się 
nagle w centrum pożaru. który z 
pobliskich lasów przerzucił się 


na prerje, otaczające Los Ange- | 


los. 


Kolumny ratownicze, zaopatrzo 
ne w odpowiednie maski dla za- 
bezpieczenia się przed skutkami 


Po przemówieniu premjera Kościałkowskiego 


Posłowie nie zabierali giosu 


Wybranie komisji do sprawy pełnomocnictw 


Wczorajsze posiedzenie sesji 


do rozstrzygnięcia wątpliwości, |nadzwyczajnej Sejmu dla rozpa- 


które się nagromadziły dokoła naj |trzenia 


ważniejszych zagadnień 


związ”a-|rząd projektu 


przedłożonogeo przez 
ustawy © pełno- 


nych z budżetem państwa, kredy-|mocnictwach wzbudziło zrozumia 


tem, handlem międzynarodowym.iłe zainteresowanie 


stanem wsi i ceną Świadczeń i to- 
warów. 

Wszystkie te zagadnienia 
wiązane są ze sobą bezpośrednio 
tub pośrednio. Świadomość tezn 
związku jest dziś w spo!ec-"1- 
stwie znacznie głebsza, niż to mo 
żę się wydawać. Kryzys stał się 
najlepszą szkołą uświadomier** 
ekonomicznego mas, a szary i nie 
szary człowiek na własnej skórze 
wypr'hował stosunek tegn, -o 
mieć lub zarobić może, do tego ca 
zapłacić musi państwu, jako chy 
watel, a dostawcom jako kc”=u 
ment. W tym obrachunku za wie!” 
ludzi liczy i przelicza, by stwier- 
dzić, że nie dadzą sobie rady, za 
wiele warsztatów liczy i przeli 
cza, nie widząc wyjścia. 

Cudów niema! Nikt nie może 
się spodziewać poprawy z dnia na 
dzień, ale zastosowane środki 
winny być tego rodzaju, by wy 
wołać w społeczeńsiwie zrozumie 
nie, że akcja obejmuje wszystkie 
dziedziny. stanowi logiczna całośc 
i doprowadzić musi do zmiany na 
lepsze. p 

Wszyscy na odcinku gospodar- 
czym pragną zasadniczych ror- 
strzygnięć, któreby wreszcie usta 
bilizowały wiarę w opłacalnośc 
wysiłku pracy ludzkiej. 

Brak tej wiary sianowi dzisiaj 
najgroźniejsze podłoże kryzysu, a 
brak tej opłacalności istotę kry 
zysu. To dostatecznie maluje jak 
szeroka winna być platforma za 
mierzonego dzieła naprawy gospo 
darczej. Psychice komórek gospo 
darczych należy poświęcić nie 
mniej uwagi, 
ków naprawy. 


PO |kowskiego. 


niż technice Środ. |zamierzeń 


ze , względu 
na zapowiedziane exposć preze- 
sa Rady Ministrów p. Kościał- 
Przed gmach sejmo- 
wy zajeżdżały od wczesnej godzi 
ny długie szeregi prywatnych li- 
muzyn, wiozących przedstawi- 
cieli rządu, wyższych urzędni- 
ków, dyplomatów i posłów. Bile- 
ty na galerję dla publiczności zo- 
stały już poprzedniego dnia lite- 
ralnie rozchwytane. 


Loża dziennikarska  wypełnio- 
na była po brzegi, radjo informo- 
wało słuchaczy o przebiegu posie 
dzenia, działały liczne aparaty 
fotograficzne. 

Na posiedzenie przybył * rząd 
in corpore z wyjątkiem chorego 
ministra Spraw Zagranicznych, 
płk. Becka. 

Parę minut po godzinie 10-ej 
p. marsz. Car otworzył posiedze- 
nie i na wstępie zakomunikował 
o dokonanej w dniu 14 b. m. 
zmianie rządu, oraz o nadesłaniu 
przez prezesa Najw. Izby Kon- 
troli sprawozdania z kontroli 
działalności za okres budżetowy 
1934—35 oraz poświęcił wspom- 
nienie zmarłemu posłowi Wiślie- 
kiemu, poczem udzielił głosu pre 


zesowi Rady Ministrów, p. Ko- 
ściałkowskiemu. 
Premjer  Kościałkowski jest 


wytrawnym parlamentarzystą i 
dobrym mówcą. Mówi spokojnie, 
równo i słychać go dobrze nawet 
w małoakustycznej sali  sejmo- 

wej. Przemówienie jego było ape 
lem do społeczeństwa o poparcie 
rządu w zwalczaniu 
kryzysu i w zrównoważeniu bud- 


E Z I ND "jaw Na) 


Plan śrspodzrczy rządu 


Posiedzenie komisji do 


W kwadrans po posiedzeniu 
Sejmu odbyło się zebranie komi- 
sji specjalnej do sprawy pełno- 
mocnictw. Na zebraniu tem: do- 
konano wyboru  prezydjum i 
sprawozdawcy. Przewodniczącym 
komisji został wybrany poseł So- 


sprawy pełnomocnictw 


miński, a referentem ustawy o 
pełnomocnictwach poseł Miedziń- 
ski. 

Komisja zbierze się dziś o g. 
11 przed południem. Na posie- 
dzeniu wygłosić ma obszerne prze 
mówienie i przedłożyć plan go- 


wiński, jego zastępcą poseł Ka- | spodarczy rządu Minister Skar- 


lbu p. Kwiatkowski. 


Łebeda i Rak 


chcą wykazywać alibi 


Do wydziału VIII karnego 54- 
du Okręgowego w Warszawie 
wniesiona został przez obrońców 


Rewizja cen 
kart do gry 


Mnożące się skargi publiczno- 
ści na drożyznę kart do gry zwró 
ciły uwagę odnośnych władz. 
Mają być podjęte badania ta- 
jemnic kalkulacji fabryk, produ- 
kujących karty. 

Surowce na wyrób kart do gry 
sprowadzane są z zagranicy, w 
tym też imporcie znajdować się 
mają ukryte zarobki fabcykan- 
tów. 


| podanie o powołanie 


oskarżonych w wielkim procesie 
o mord na osobie ś p. min. Pie- 
rackiego, adwokatów ukrz'ńskich 
kiikudzie- 
sięciu świadków. Oskarżeni Ła- 
beda i Rak proszą o wuzwanie 
kilku hucułów z pogranicznych 
miejscowości podkarpackich na 
okoliczności rzekomego alibi. O 
dopuszczeniu świadków zadecy- 
duje sąd na posiedzeniu niejaw- 
nem. 


Przewidziany procedurą ter- 
min do wniesienia sprzeciwu 
przeciwko aktowi oskarżenia już 
upłynął. Żaden z oskarżonych Z 
uprawnienia tego nie skorzystał. 


żetu, a przedewszystkiem apelem 
do ofiarności społeczeństwa. 

W programie swoim p. prem- 
jer zapowiedział wprowadzenie 
nadzwyczajnego podatku od wy- 
nagrodzeń wypłacanych z fun- 
duszów publicznych, Należy tu 
przypomnieć, że ustawa uposa- 
żeniowa, która weszła w życie 1 
lutego 1934 r. zniosła opodatko- 
wanie urzędników i motywowa- 
no to wówczas względami unik- 
nięcia biurokracji  buchalteryj- 
nej. Obecnie podatek ten wyno- 
sić będzie od 8 — 12 procent za- 
leżnie od wysokości uposażenia. 
Jak się dowiadujemy, ma on być 
wprowadzony już od 1 grudnia 
b. r. Skarbowi państwa przynie- 
sie to 160 miljonów zł. Do ofiar- 
ności będą pociagnięci i inni 
płatnicy podatku dochodowego 
przez podniesienie stawek (mo- 
wę premjera  Kościałkowskicg” 
podajemy na str. 3-ej). 

Mowę premjera  Kościałkow- 
skiego nagrodzono wielokrotnie 
oklaskami. Do głosu jednak nikt 
się nie zapisał. Wobec tego, zgod- 
nie z nowym regulaminem, p. 
marsz. Car zaproponował skład 
komisji, do której ma być ode- 
słany projekt ustawy o pełno- 
mocnictwach. 

I tu odrazu okazała się cała 
„Sprawność“ nowego regulami= 
nu. Posłowie nie przyjęli propo- 
zycji p. Cara, lecz coraz któryś 


z nich wstawał i rzucał nazwi- 
sko innego kandydata ĝo ' komi- 
sji. 

P. Miedziński zwrócił uwagę, 


że w ten sposób komisja może 
się stać zbyt wielkiem eiałem i 
postawił wniosek formalny, aby 
przedewszystkiem ustalić liczbę 
członków. 

Znów pojawiły się propozycje 
co do ilości członków. Jedni 
chcieli ich mieć 38, kto inny 30, 
to znów 25. 

Pos. gen. Żeligowski wyraził 
pogląd, że komisja powinna cd- 
zwierciadlić Polskę, a zatem rol- 
nictwo, które stanowi mniej wię- 
cej 80 proc. ludności, powinno w 
komisji, złożonej z 30 cz.onków, 
mieć 20 przedstawicieli, reszta 
przemysł, miasta i handel. Wte- 
dy prace komisji bylyby wydaj- 
ne. 

Ustalono ostatecznie liczbę 30 
członków i zarządzono głosowa- 
nie kartkami. Wobec tego, że gło- 
sowało posłów 190, a kandydatów 
było 39, musiano uruchomić ca- 
łe biuro dla obliczenia głosów. 
Trwało to do godziny 2-ej. Abso- 
lutną większość uzyskało tylko 
21 kandydatów, co do pozosta- 
a KEP 


Szkodnik niszczy 
sady owocowe 

Na terenie sadów owocowych 

pojawił się ostatnio groźny szkod 

nik, t. zw. mszyca krwista, który 

niszczy drzewa owocowe. W 

I 


związku z tem Ministerstwo Rol- 
nictwa zarządziło, by sprzedaw- 
cy drzewek owocowych wycofali 
z obrotu jabłonie i inne drzewa 
zarażone szkodnikiem. 

Za sprzedaż zarażonych drze- 
wek nakładane będą wysokie 
grzywny. 


AA NI ZZA OZ oaa 
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łych 9 nastąpiło głosowanie Ści- 
ślejsze, co trwało znowu godzi- 
nę. Wybrano jeszcze 8 posłów, a 
ponieważ trzech otrzymało tę sa- 
mą liczbę głosów, musiał roz- 
strzygnąć los. 

P. marsz. Car wezwał gen. Że- 
ligowskiego, aby napisał na kar- 
teczce nazwiska obu  kandyda- 
tów. Gen. Żeligowski kartki te 
włożył do koszyka. a p. Car wy- 
ciągnął los. Niewiadomo dlacze- 
go rezultat tego losowania po- 
słowie powitali oklaskami. 

Na tem wreszcie po czterech 
godzinach żmudnego obrachowy- 
wania posiedzenie się zakończy- 
ło. 

2 

Wynikiem głosowania przy wy 
borze komisji uczuli się dotknię- 
ci Ukraińcy. Przedstawiciel ich 
p. Pełeński złożył oświadczenie, 
stwierdzające, że do komisji nie 
został wybrany ani jeden czło- 
nek ukraińskiej parlamentarnej 
reprezentacji, wobec czego licz- 
bę członków komisji powiększo- 
no jeszcze o dwie osoby, koop- 
tując do niej p. Pełeńskiego i po- 
sła żydowskiego, p. Somrnerstei- 
na. 


gryzącego dymu, oraz w ubrania| la. Szkody, wyrządzcne przez po- 


azbestowe, usiłuja przedostać się 
do nieszczęśliwych. 


ste chmury dymu i pyłu. Ogień 
objął okolicę podmiejska, gdzie 
spłonęło około 100 willi i domów 
letniskowych. Około 3U0 osób o:l- 
niosło tak silne poparzenia, że 
musiano ich odstawić do szpita- 


-_- 


żar, oceniane są narazie na 2 


| miijony dolarów, ' 
Tos Angelos snowite jest w gẹ | 


W odległości 60 mi! od Los An 


Tylko zdrowa cera 


jest naprawdę 
piękna! 


Oczywiście — wiatr, kurz 
i wszelkie wpływy ałmoste- 
ryczne mogą łatwo zaszko-- 
dzić delikałnejcerze. Znacz- 
nie większe jednak niebez- 
pieczeństwo dla niej stanowi 
niewłaściwa pielęgnacja, 
która ją Rap ł meczy, 


| Skuteczna pielęgnacja cery 
jest nie do pomyślenia bez 
dobrego mydła, jak Mydio 
| Eiida 7 Kwiatów. Jego obfita 
4 piana usuwa wszelkie  nie- 
| czystości z porów i dokładnie 
oczyszcza skórę. Mydło Elida 
7 Kwiatów jest przetłuszczo- 
ne i tak łaqodne, że spe- 
4cjaliści polecają je bez 
wahania nawet dla ngiwraż- 
liwszej cery. 4 


KWIATÓW 


ELID A 


gelos płoną rozległe lasy. Przy- 
czyna pożarów nie jest narazie 
ustalona, przypuszczają jednak, 
Że powstały .one wskutek zapró- 
szenia ognia na presjach wy- 
schniętych prawie zupełnie spo- 
wodu długotrwałej suszy. 


Cały Farrar i Ogaden pod bronią 
Każdemu żołnierzowi towarzyszy kobieta 


nawet kawalerom 


Według ostatnich 
jakie nadeszły do Paryża, 
acja w Abisynji przedstawia się, 
jak następuje: 


Na północy 
Abisyńczycy przygotowali oh- 


ronę na trzech zasadniczych lin- 
jach: pierwsza z nich biegnie na 


przeciw linji Aksum — Adua — 
Adigrat. Obronę jej powierzonu 
rasowi Kassa — na odcinku 


wschodnim i rasowi Secumowi na 
odcinku zachodnim. Obie armje 
łączą się w miejscowości Hamle 
w dolinie rzeki Takaze i stano- 
wią siłę około 250 tys. żołnierzy. 

Druga linja obronna  Abisyn- 
czyków znajduje się w górskim re 
jonie Sakota i w okolicy jezior:: 
Ashangui. 

Trzecia linja obrony znajduje 
się wreszcie w głębi kraju. Bro- 
nić jej będą wojownicy ubisyń: 
Scy. 

Po dokonaniu tej organizacji 
cbrony, abisyńczycy, zgodnie z 
planami sztabu generalnego, kon 
tynuują wypady i akcję partyzan 
cką na froncie północny!a. 


Sukcesy Włochów 


na południu 

Na froncie południowym Wło- 
si mieli odnieść poważniejsze suk 
cesy w dolinie Bulei. gdzie napot 
kali na dość znaczne siły abisyń. 
skie pod wodzą rasa Biru. W wal 
kach tych wojska włoskie, dziehi 
przewadze liczebnej i niezwykle 
szybkiemu atakowi, miały  zdo- 
być poważną liczbę jeńców. 

Sytuacja na froncie południa- 
wym jest oceniana przez sztab 
abisyński za bardzo poważną. Ta 


informacyj, | też ras Desta, dowódca sił abi- 
sytu-|syńskich na odcinku, południo- 
wym, otrzymał rozkaz negusa, 


niedopuszczania do upadku Cora 
hai. 

Według niepotwierdzonych jesz- 
cze wiadomości pomiędzy woj- 
skami ras Desty, na  prawera 
skrzydle frontu Webe Szibeli i si- 
łami włoskiemi rozgorzała zacię- 
ta bitwa. 

Według krążacych w Addis - 
Abebie pogłosek, wojska włoskie 
posunęły się naprzód w prowin- 
cji Szire, używając na nierównym 
terenie mułów i wielbłądów. A- 
bisyńczycy mieli napaść na jedną 
z karawan włoskich uprowadza- 
jac zwierzęta i zmuszajac żotnie- 
rzy włoskich do odwrotu. 


Atak Rasa Seyuma 


na Aksum 

LONDYN, 24. 10. (ATE.). — 2 
Asmary donoszą: po przerwie w 
działaniach wojennych na fron- 
cie północnym wojska abisyńskie 
podjęły pod osobistem  dowódz- 
rasa Sejouma próbę ofenzywy na 
zachód od Aksum. Celem manc- 
wru było odcięcie prawego skrzy 
dla armji włoskiej. 

W ofensywie wojsk  abisyń- 
skich wziął udział oddział sztur- 
mowy w sile 1000 ludzi, uzbrojo- 
ny w karabiny maszynowe. Abi- 
syńczycy zostali po zaciętych 
walkach odparci przez Włochów. 

Po stronie włoskiej w akcji bra 
ła udzia! artylerja górska. Stwier 
dzono, że Abisyńczycy wycofali 
się za rzekę Greah, dopływ rzeki 
Takazze. Narazie brak jest wia- 


Mobilizacja abisyńska 

LONDYN, 24. 10. (PAT.). A- 
jencia „Reutera donosi z Chartu- 
mu, że otrzymano tam odpis roz- 
kazu o mobilizacji powszechnej 
w połndniowo - zachodniej Abi- 
synji. Rozkaz ten kończy się sło- 
wami: każdy rizżczyzna znale 
ziony u siebie w domu po otrzy- 
meoniu tego rozkazu zostanie po- 
wieszony. Rozkaz zaznacza, że 
wszyscy zosianą zmobilizowani. 

Chłopcy, zdolni - de . noszenia 
dzidy i wszyscy mężczyźni będą 
wysłani do Addis Abehy. Żonaci 
udadzą się ze swymi żonami, któ- 
re nosić będą pożywienie i goto- 
wać potrawy.  Nieżonaci zabrać 
mają jakąkolwiek niezamężną ko- 
biete. 

Kobiety z dziećmi nie mają po- 
irzeby wyjcżdżać z domu, mężo- 
wie ich jednak muszą w tym wy- 
padku zabrać z sohą inne kobie- 
ty. Rozkaz nie dotyczy ślepych i 


kulawych oraz niezdolnych do 
noszenia lanc. 
Werług nadeszłych tu wiado- 


mości szczepy, zamieszkałe nad 
granica, jak Gala i Anuak nie- 
uzbrojone są właściwie przeciwko 
wojnie, a jeżeli już mają wal- 
czyć, to woleliby wystąpić prze- 
ciwko Abisyńczykom. 


Wycofanie 
Dywizii wojsk 
z Cyrenaiki 
PARYŻ, 23. 10. (PAT). Premjer 
Laval został poinformowany, że 


domości o stratach, poniesionych | Mussolini zamierza wycofać jedną 


przez obie strony. 


dywizję wojsk z Cyrenaiki 


— Str. 2 


Kapłan z Tykocina 


stanął przed Sądem Apelacyjnym 


W.Sądzia Apelacyjnym znalazi 
się wczoraj proces ks. Antoniego 
Kochańskiego, który został skaza- 
ny na rok więzienia za nawoły- 
wanie dałatwy etkolnej do nie- 
posłuszeństwa wobec władz w o- 
kresie żałoby po śmierci marsz. 
Piłsudskiego. Tło sprawy jest ná» 
stępujące: ` ' 

ł4 maja bież. roku kè. Kochań- 
ski jako prefekt szkoły powszech- 
nej w Tykocinie miał, według re- 
lacji, sawartej w akcie oskaTże- 
nia, wzywać dzieci na lekcje re- 
Migjl oraz w czasie pauzy do zdej- 
mowania opasek żałobnych, nazy- 
wając te opaski szmatami. Prze- 
konywał też dzieci, ża noszenie 
żałoby w tym momencie nie jest 
właściwe, pomieważ żałobę nosi 
się tylko po stracie rodziców. 


Wiadomość o wystapieniu księ- 


nieproporcjonainie wieiką opaskę ' 


wołać niesfornych uczniów do po- 


ciej", 


władz szkolnych. Ks. Kochański 
cały przebieg zajścia przedstawia 
w innem Awietie i nie przyznaje 


się do winy, a od wyroku odwo- | 


łał się do Sądu Apelacyjnego. Ks. 
Kochański utrzymuje, że przecho- 
dząc korytarzełtm szkolnym, zau- 
ważył jedną z dziewczynek Ś-c] 
klasy, która nosiła postrzępioną i 


| 


żałobną ma ramieniu. Zwrócił 
więc uwagę, ażeby zdjęła „taxą 
plachte“: Następnie w czasie lek- 
cji w klasie 2-ej zauważył, że 
dwóch uczniów pod ławką coś sò- 
bie wyrywa. Nie Wiedział, że ješt 
to opaska żałobna. I chcąc przy- 


rządku, powiedział:  „Rzućcie 
tamtą szmatę na ziemie í uważaj- 


Skarga apelacyjna, złożona do 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wielką sensacją wśród sfer wy- 
dawniczych jest wczorajszy pro- 
ces Stanisława Guibina, b. admi- 
nistratora „Gazety Świątecznej”. 
Pociągnięty on został do odpowle- 
dzialności karnej na podstawie u 
stawy o zwalczaniu nieuczciwej 
konkurencji. Według skargi, zło: 
żonej przez wydawców „Gazety 
Świątecznej”, rodzinę pp. Pró- 
szyńskich, Gulbin miał dopuścić 
się niesłychdnego nadużycia, po- 
legającego na wykradzeniu z taj- 
nych kartotek wydawnictwa ad: 
resów czytelników i abonentów 
„Gazety Świątecznej” i dostarcze. 
nie tych notatek pismom konku- 
rencyjnym. Y z 

Proces Gulbina wywołał olbrty- 
mie zalnteresowanie również i 2 
uwagi na osobę oskarżonego. Je- 
szzce przed wojną Gulbin zamie- 
szany był w sensacyjny proces 


ks. Kochańskiemu liczne zarzuty 
epowodu odczytania listu paster- 
skiego biskupa Łozińskiego. 

W oświetleniu skargi apelacyj- 
nej sprawa nabrała specjalnego 
posmaku, niepozbawiorego mo- 
mentów politycznych. Na począt- 
ku procesu prokurator Rudnicki 
zgłosił wniosek o załączenie do 
akt sprawy tekstu apelu ministra 
W. R. i O.P. do młodzieży szkol- 
nej, który wygłoszony zóstał przez 
radjo po śmierci marsz, Piłsud- 
skiego. Oprócz tego prosił o spro- 
wadzenie z Ministerstwa okólnika 
władz © szkoinych, nakazujacczo 
noszenie przez dziatwę żałoby, 

Sad Apelacyjny przychylił się 
do tego wniosku i do cżasu do- 
starczenia przez Ministerstwo żą- 
danych dokumentów proces odro- 
czył. ; 


szajki trucicieli, którzy w Wilnie 
w podstępny sposób zamordowali 
w celach rabunkowych młodego o- 
bywatela ziemskiego. niejakiego 
Marcina Tomaszewskiego. Mor- 
dercy zastrzyknęli w policzek 
swojej ofiary egzotyczną truciz- 
nę „kurarę", powodując piorunu- 
jącą śmierć Tomaszewskiego. Po 
dokonaniu abrodni, obrabówali za- 
bitego, zabierając mu 10.006 ru- 
bli w złocie, Władze rosyjskie u- 
jęly wszystkich morderców, z wy- 
jątkiem niejakiego Winkiera, któ- 
ry zbiegł do Stanów Zjednoczo- 
nych, W wyniku procesu główne- 
go mordercę skazano na 15 lat 
katorgi, pomocnika zaś jego, nie- 
jakiego Dauksza, na 8 łat. Zbrod: 
niarze dla zatarcia śladów prże- 
słali trupa w koszu, jako bagat 
kolejowy z Wilna przez Mińsk do 
Moskwy. Gulbin występował rów 


Sądu przez adw. Zbigniewa Sty- 
pułkowskiego, wysuwa pod adre- 
sem wyroku cały szereg zarzutów 
nietylko formałnych. lecz także i 
merytorycznych.  Przedewszyst- 
kiem skarga twierdzi. że zezna- 
nia małych dzieci w wieku od 8 
do 13% lat nie przedstawiają wiel- 
kiej wartości dowodowej i Sąd pó- 
wihńien być ostrożniejszy przy ich 
ocenie. Tembardziej. że okolice- 


dza szybko obiegła cały Tykocin 
i wkrótce do władz zgłosił się 
ławnik miejscowy, nazwiskiem 
Tercjak, który opowiedział całą 
scenę, dodając, że dowiedział się 
o wszystkiem od dzieci. Wskutek 
doniesienia do Tykocina przyje- 
cha? zastępca inspektora szkolne- 
go, Franciszek Filipczak, i razem 
e kierownikiem szkoły, Rogaliń- 
skim, przeprowadził dochodzenie. 


W obecności wychowawcy přze- ności, w jakich odbywało stę 
słuchiwano dzieci w klasie dru. | przesłuchiwanie ~ młodocianych 
giej i trzeciej. Niektóre.z dzłe-| świśdków, były istotnie niecó- 


dzienne. Dzieci zerwane a ióżck 
o godz. 5-ej rano i przerażone wl- 
dokiem mundurów policyjnych 
wypytywano © najrozmaitsze 
szczegóły, dotyczące lekcji religji 
w dniu krytycznym. Oczywiście, 
zeznania złożone w takich warun- 
kach. nie bdzwierciadlaja objek- 
tywnie wszystkich okoliczności.! 
Następnie władze szkolne nie wy- | 
dawały żadnych oficjalnych na-; 
kazów w rwiązku z obowiazkiem 
nałożenia opasek żałobnych przez | 
dziatwę 6zkolns. lecz wskutek a-| 
pelu ministra W. R. f O. P ogło- | 
szonego do młodzieży szkolnej! 
przez radjo, kierownik szkoły wy; 
dał takie zalecenie. W tych wh- 
runkach ksiądz Kochański nie na- 
woływał do lekceważenia rezpo: | 
rządzeń władzy, lecz wystąpiły 
rzeciwko zaleceniu. 


ci twierdziły, że ks. Kochański po 
odmówieniu pacierza na uwagę 
jednego z uczniów, że nosi on ła- 
łobę po Marszałku Piłsudskim. 
miał odpowledzieć: „Zdejmijcie 
te szmaty, żałobę nosi się tylko 
pó mamu5śi i tatusiu", 

W wyniku przeprowadzonego 
dochodzenia ks. Kochański został 
aresztowany, co wśród ludności 
Tykocina wywołało ogromne po- 
ruszenie. W mieszkaniach tych ro- 
dGziców, których dzieci składały 
niekorzystne dla księdza zezna- 
nia, powybijano szyby. Ludność 
zgłaszała również memoriały do 
władz, prosząc o wypuszczenie 
księdza na wolność. Prefekt pozo- 
etał jednak w więzieniu do czasu 
rozpatrzenia sprawy przez Sąd O- 
kręgowy w Łomży, tj. do czerwca 
bież. roku. 

Sąd Okręgowy skazał kapłana 
na rok więzienia, uzhając, że do- 
puścił się on podżegania do prze- 
tiwstawiania Się zarządzeniom 
| EP” _ SOOGNEWNRORENF a o 


Dzienniki włoskie 


tylko 6-io stronicowe 


RZYM, 23. 10. (PAT). Ministe"- 
stwo propagandy, ze względu na 
brak papieru poleciłó, aby dzien- 
„póki zmniejszyły swą objętość do 
6 stron. 


Ponadto obrońca Wwskazywat, że 
na terenie szkoły powszechne? w 
Tykocinie wytworzyła się spect- 
ficzna atmosfera nieprzyjazna dla 
ks. Kochafńiskiego. Na diugi czas 
przed wypadkiem kierownik szko- 
łv, Rogaliński, który był nieprzy- 
chylnie nastrojony dla księdza. 
hawoływał na zebraniu Rady Pe- 
dagogicznej do bojkotu towarzy- 
skiego księdza oraz inspektor 
szkdlny, który swego czasu był 
księdzem katolickim. a następnie 
porzucił stan kapłański i zmie- 
niwsży religję ożenił Się, czynił 


Proces o zabójstwo 
podczas szkolenia rekrutów 


Doręczony został akt oskarże- 
‘nia w sensacyfnym procesie woj- 
skowym, wynikłym na tle nie- 
szczęśliwego wypadku w Czasie 
nauki strzelania w kosżarach. Na 
dziedzińcu 72 Pałku Piechoty w 
Radomiu podczas szkolenia w 
strzelaniu rekrutów, szerepowiec, 
Izrael! Gelbard postrzelił drugie- 
go szeregowca Stanisława Rosia- 
ka z karabinu. Skutki strzałów 
były fatalne, gdyż Rosiak zmarł 
wkrótce potem w szpitalu woj- 


skowem, W wyniku tego wypad- 
ku, szeregowiec Gelband pocią- 
znięty został c» odpowiedzialno- 
ści karnej o epowodowanie  ża- 
bójstwa przez nieostrożnść. Srko 
lący rekrutów plutonowy Choj- 
nacki, odpowiadać będzie za 
brak dozoru. 

W charakterze świadków po- 
wołano całą kompanię żołnierzy, 
która odbywała naukę strzelania. 
Proces odbędzie się w Warszaw- 
skim Sądzie Okręgowym w dniu 
5 listopada. 


Nowy statut 
Harcerstwa Polskiego 


Władze państwowe rozpatrują, posianowieniem ustawy, że mło- 
obsenie przedłożony do zatwier- | dzież szkolna: należeć może tylko 
dzenia nowy statut Związku Har | do tego typu stowarzyszeń. 
terstwa Polskiego. Statut ten Władze harcerskie pracują już 


przewiduje, że Z. H. P. jest sto-,nad przystosowaniem Związku 
warzyszeniem  wytszej użytecz- | Harcerstwa Polskiego do posta- 
ności publicznej, co łączy się z nowień nowego statutu, 


Tysiączne ofiary 


Enidemii dżumy 
w Turkiestanie chińskim 


SZANGHAJ, 23. 10. (PAT). W, mieście Khotan. Chcrych doglą- 
prowincji Sen - Kiang  (Turkie.- 


ipi oficjalne otwarcie 


Gazowy. pietyk kąpielowy, nabyty tanio i na raty 
iw sklepie Gazowni (Kredytowa 3 telef. 6-00-01), 
(zapewni Ci tanim kosztem możność korzystania 
pieli oraz stałe Źródło bieżą- 


w każdej chwili z ką 
cej, gorącej wody. 


LONDYN, 23. 10. Debata % 
Tzbie Gmin rozpoczęła się dziś po. 
półudniu öd przemówienia pre- 
mjera Baidwina, który podkreśli! 
całkowitą golidarnośc panującą w 
gabinecie brytyjskim. Następnie 
premjer Baldwin, przechodząc do 
kwestji wybórów, oznajmił. że Wy- 
bory odbędą się 14 listopada. 25 
listopada zbierze się nowa izba 
dla wyboru speakera I żaprzysię- 
żenia posłów, a 3 grudnia nasta- 
nowej ka- 
dencji Irby Gmin mową tronówą 
króla. 

W dyskusji zabrał głos Lloyd 
George, który stwierdził na wstę- 
pie niedorzeczność i nielogiczność 
sytuacji! wewnętrzna - politycznej 
w Wielkiej Brytanji, pólegająca 
na tem, że grupa posłów Konser- 
waiywnych z pos. Amery ha czele 


Za | przeciw sank 
Burzliwa dyskusja w Izbie Gmim 


| 


„m EK, 


zhajduje się w jeskrawej sprzecz 


ności z polityką zagraniczną rteą- 
du, który mimo to udzieli w toku 
wyborów posłóm tej grupy sku- 
tecznego poparcia. 

Lloyd George odczytnł następ- 
nie dane statystyczne na podsta: 
wie, których dowodzi, że w okre- 
sie od stycznia do września 1935 
r, a więc w okresie, w którym w 
ciągu ostatnich trzech miesięcy 
driałało embargo na wywóz broni 
i amunicji, Francia wysłała ol- 
brzymie ilości materjalów wybu- 
chowych i setki tanków, Wresz- 
cie zapytuje czy w uchwalonych 
sankcjach ekonomicznych przewi 
dziane zostało uniemożliwienie 
dalszego wysyłania do Erytrei, 
względnie do Włoch amunicji, 
broni, materiałów wybuchowych 
i tanków. 

Mowę swą zakończył Lloyd 
George podkreśleniem. że akcja 
sankcyjna podjęta żostała — je- 
go zdaniem — zapóźno. Gdyby w 
r. 1914 zastosowano sankcje eko- 
nomiczne przeciw Niemcom, to 
można było zahamować wojnę 
wszechświatową. Ale gdy Niemcy 
maszerowali na Paryż. sankcje 
były już spóźnione. 
sytuacji znajduje się, 
Lloyd Georze'a, obecny kenflikt. 

Na przemówienie Lloyd Geor- 
ge'a odpowiedział odrazu mini- 
ster Eden, podkreślając na wstę- 


Przed plebiscytem w Grecji 


Gen. Kondylis przemawia 


i 
1 


W tej samej| no, że pewne 
zdaniem ; wojskowe 


nież w charakterze oskarżonego o 
bestjalskie morderstwo. Z braku 
dowodów został jednak uwolnio- 
ny. 

Wojna europejska zastaje Gul- 
bina w Rosji, skąd-po przewrocie 
bolszewickim przyjeżđta do Pol- 
ski i pomimo braku odpowiednich 
kwalifikacyj, zóstaje mianowany 
inspektorem szkolnym w Barano- 
wieżach, Posadę tę otrzymał on 
ża poparciem jednego z przywód- 
ców stronnictwa politycznego, 
iecz w krótkim czasie został z niej 
usunięty z braku kwalifikacyj, 
nietylko prawnych, lecz również 
moralnych. Gulbin, który nie wła- 
dał dostatecznie językiem poł: 
skim, oddawał się namiętnie grze 
w karty i kiedyś przyłapano go 
na oszustwie. 

Ostatecznie Gulbin dostaje się 
do „Gazety Świątecznej", gdzie 
jako administrator zaobywa całko 
wite zaufanie wydawców i dopu- 
szczony jest dó największych ta: 
jemnie pisma. 


ciom 


pie, że przed uchwaleniem przez 
Ligę sankcej, państwa nie były 
zobowiązane do powszechnego 
embargo na broń i amunicję. Co- 
prawda, embargo to zostało przez 
Francję przyjęte dobrowolnie. 
Rzad brytyjski feet przeto zasko- 
czony informacjami Lloyd Geor- 
gea,  zawartemi w ogłoszonej 
przez niego statystyce wywozu 
materjałów wybuchowych i tañ- 
ków. 

'W zakończeniu swego przemó* 
wienia minister Eden oświadczył: 
Bynajmniej nie uczuwamy entu- 
zjażmu dla naszych zadań, ale ma 
my przed sobą twardy obowiązex, 
który musi być spełniony i będzie 
spełniony. 


JEDNOMYŚLNOŚC POGLĄDÓW 
„FRANCJI 1 ANGŁII 
SPARYŻ. 28, 105 (PAR), Pr> 
mjer Lava! wygłosił w komisji Za: 
granicznej izby deputowanych ob- 
5Bzerne exposé w sprawie polityki 
zagranicznej, szczególnie uwypau- 
kłając konflikt włosko - abisyński 
oraz jego wpływ na sytuację eu- 
ropejską. Laval podkreślił caiko- 
wiią jednomyślność poglądów po- 
między rządami francuskim i an- 
gielskim, co zresztą wynika, z 
wczorajszego przemówienia Hoa: 
re'a w Izbie Gmin. Następnie La- 
val oświetlił zasadnicze tendencje 
polityki francuskiej, polegające 
na trosce o zachowanie i prze 
strzeganie paktu Ligi Narodów 
oraz na chęci wykorzystania w in- 
teresie pókoju wszelkich możii- 
wych śróaxów pojednawczych. 
ROZGORYCZENIE W ADDIS 
ABEBIE 

LONDYN. 28. 10. (PAT). Reu- 

ter dónosi z Addis - Abeby: wczo 


rajsze przemówienie min. Hoa- 
re'a wywołało tutaj rozczarowa- 


Sensacyjny proces b. więźnia 
Berezy Karluskiej, Edwarda 
Dmowskiezo, toczył się przed 34- 
dem  Grodzkim XJI oddziału. 
Dmowski znany na terenie Prusz 
kowa przywódca _ młodzieży na- 
rodowej, b. członek ONR., oskar- 
żony został o obrazę komeńdanta 
posterunku w Piotrkowia, pvrze- 
downika Wiktora Bajzra. Mlody 
narodowiec miał sprawę w prusz 
kowskim Sadzie Grodze.ry, gdzie 
policja zarzucała mu zakłócenie 
spokoju publicznego. Głównym 
świzdkiem oskarżeni» był wów- 
czas komendant posterunku, Ba- 
jer, który złożył na rozprawie 
zeznania bardzo  nieprzychy!ne 
dla Dmowskiego. Oskarżońy Wwy- 
głaszając swoje przemówienie 
obrończe polemizował z zezna- 
niami policjanta i stwierdził, że 
Sąd nie może mieć do tych ze- 
znań pełnego zaufania z uwagi 
na sylwetkę moralną tego, który 
je złożył. Dmowski oświadczył, 
Że komendant posterunku iest 
znanym w Pruszkowia awantur- 


—m—— ZZ. ZO Z O Z A ZOO EE OE Z EE Z OW R 


nie. W kołach abisyńskich nie Warszawska a 
żywiono wprawdzie nadziei, że w dniu 24 
W. Brytanja zastosuje sankcje . 


Dcxizy: Belgja 89.40; Holandja 
360.45; Londyn 26.14; Nowy Jork 
5.31 ì trzy ósme; Parvż 35.01; Pra: 
ga 21.98; Szwajcarja 172.15; 
holm 134.80; Berlin 213.25; Madryt 
12.60. 

Obroty dewizami średnie, tenden- 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe 
w obrotach prywatnych 5.33 i pół; 
rubel złoty 4.80 i pół; dolar zioty 


wojskowe, jednakże przypuszcza- 
zarządzenia pół - 
będą  przedsiewzięte. 
Abisyńczycy są zdania. że sank- 
cje gospodarcze nie mogą pow- 
strzymać znacznie działań wło- 
skich. 


9.02; gram czystego złota 5.9244; 
marki niem. 130.50; funty ang. 
26.13. 


Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowiana 40.75; 7 proc. poż. stabi- 


Stok: | 


w obecności 50.000 osób 

ATENY, 23. 10. (PAT). Na sta 
djonie ateńskim odbył się wiec, w 
którym uczestniczyło około 50.0099 
osób i liczne oddziały wojskowe. 
Przemawiął regent gen. Kondylis 
w otoczeniu rządu i generalicji. 
Gen. Kondylis oświadczył, że o 
becny rząd nie jest wynikiem żad- 
nej ruchawki, ani też nie zostal 
pokryjomu utworzony naskitek 
Sprzyaiężenia. ale powstał jako re 
zultat patrjotycznej dziełalnońci 
na oczach całego narodu greckie- 
go. Byl on dziełem nietylko woj- 
ska, ale ealego spoleczeństwa, U- 
tworzenie tego rządu nie jeet u- 


biscycie złoży swoje oświadcze- 
nie. Wszyscy Grecy pragnący spo- 
kojnie i z pożytkiem pracować u- 
znali, że jedynie powrót króla ðe- 
rzego II może te zapewnić i sta- 
nowią oni większość narodu, Inni 
będący zwolennikami anarchji. 
słudzy pewnych politycznych oso- 
kistości oraz komuniści — są bar- 
dzo nieliczni. 


| za 


sBtan chiński) wybuchła epidemja 
dżumy, pociąga :c za sobą tysią- 
æ ofiar ludzkich w samem tylko 


dają lekarze sowieccy (Sznkiaug | tworzeniem nowej partji. Przeciw 
bezpośrednio graniczy z Z. S. R.|nie rząd ehce być ponad partjan 
R). Z Nankinu wysłano chińską |; wyłącznie narodowym, 

ekspedycję sanitarną. Za 15 dni naród grecki w plg- 


tioódkewshr 
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lizacyjna 61.38 (500 doł.) 61.75 (w 
proc.); 4 proc. poż. inwestycyjna 
111.00; 4 proc. państw. poż. premjo- 
wa dolarowa 52.76; 5 proc. konwer- 
syjna 67.00; 6 proc. poż. dolarowa 
18.75 (w proc.); 8 proc. L. Z. Ban- 
ku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 8 
proc. oblig. Banku gosp. kraj. 94.00 
fw proc.); 7 proc. L. Z. Banku gosp. 
kraj. 83.25, T proc. oblig. Banku 
gosp. kraj. 88.25; 8 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 94.00; 7 proc. L. Z. Ban- 
ku rolnego 88.26; 8 proc. L. Z. Tow. 
kred. przem. pol. funt. 91.00 (w 
proc.); 7 proc. L. Z. Tow, kred. 
przem. pol. funt. 79.00 (w proc.); 4,3 
proc. L. Z. ziemskie 42.50; 5 proc. 
L, Z. Warszawy 60,60; 6 proc. L. Z. 
Warszawy (1933 r.) 562.75; 5 proc. 
|L. Z. Łodzi (1988 r.) 47.50; 6 proc. 
l oblig. m. Warszawy 6 em. 59.00. 
Dla pożyczek państwowych. li- 
stów zastawnych i akcyj tendencja 
przeważnie mocniejsza. Pożyczki do- 
larowe w obrotach prywatnych: 8 


= Nr. 04m. 


Proces administratora „Gnzety Swiqtecznej” 


Ciemne koleje życia oskarżonego 


Do jednego z krewnych pp- 
Prószyńskich zgłosił się niejaki 
Tadeusz Kosiński, zawodowy kol- 
porter, proponując zawarcie lu- 
kratywnej tranzakcji. Mianowicie 
okazał listę prenumeratorów „Ga- 
zety Świątecznej” i zaproponowal 
nabycie tej listy. P. Prószyński 
zdemaskówał wówczas koiportera, 
a ponieważ lista pisana była rę- 
ką Gułbina, wydawcy wytoczyli 
mu proces o nieuczciwą konku- 
rencję. 


Oskarżony nie przyznał się do 
winy i twierdził, że listy nie wy- 
kradał, lecz całą sprawa przed- 
stawia się zupełnie inaczej. Rad- 
ca prawny „Gazety Świątecznej", 
adw. Bitner, zwrócił się do niego 
z prośbą o dostarczenie adresów 
abonentów  „Gazety". „Adwokat 
tworzył wówczas pewną partje 
polityczną i za pośrednictwem 
czytelników „Gazety Świątecznej" 
przypuszczał. że prędzej osiągnie 
swój cel. Kosiński wydostał ja- 
kimś podstępem liste od adw. Bit. 
nera i w ten sposób wszedł w jej 
posiadanie. Zbadany w charakte- 
rze świadka adwokat potwierdził 
te okoliczności, wobec czego o- 
brońcy Gulbina. ndwokaci Szarej 
i Bajer prosili Sąd o wydanie Wy- 
roku uniewinniającego. Z wywo- 
dami obrońców polemizował ð- 
skarżyciel prywatny, występujący 
w imieniu pokrzywdzonych wy- 
dawców, adw. Grzybowski, żąda- 
jąc ukarania Gulbina według nal- 
wyższej przewidzianej przez pra- 
wo normy, t. j. nałożenia grzyw" 
ny w wysokości 12.000 zł. oraz 2a- 
mkniecia w areszcie na 6 ty- 
godni. 


Do procesu powołany został 
również biegly w tego rodzaju 
sprawach z ramienia Związku 
Wydawców Dzienników i Czaso- 
pisem, dyrektor Głowiński. 


Proces przodownika z Pruszkowa 
z b. więżniem Berezy 


nikiem i pijakiem, otaczającym 
się żydami i utrzymującym z ni: 
mi przyjazne, a bardzo podejrza- 
ne stosunki, . Zdarza się często, 
że przodownik sam prowokuje 
awantury, żeby później je likwi: 
dować. 


"i 


Oświadczenie to wywołało ho- 
wą >° sprawę karną przeciwko 
Dmowskiemu. Prokurator  zażą- 
dał od Sądu protokółu zeznań 
Dmowskiego i oskarżył młodego 
narodowca o obrazę funkcjónat- 
jusza policyjnego. 


Dmowski zapytany na wczoraj 
szej rozprawie czy poczuwa się 
do winy, oświadczył że zarzuty 
pod adresem Bajera podtrzymuje 
w calej rozciągłości i prosi Sąd 
ażeby pozwolono mu przeprowa: 
dzić dowód prawdy. _ Obrońca 
Dmowskiego, adw. Jacoby, powo: 
łał kilkunastu świadków spośród 
mieszkańców Pruszkowa. Świad- 
kowie ci mają stwierdzić, że Ba- 
jer istotnie jest pijakiem i awan- 
turnikiem. 


jełda pieniężna 
października 


92.25; 7 proe. poż Slaska 69.25 (w 
proc.); ( proc. poż. m. Warszawy 
„ (Magistrat) 68.50 (w proc). . 
Akcie; Bank Polski 92.00; We- 
giel 14.66; Lilpop 8.75; Norblin 
141.60: Ostrowiec 19.50; Starachówi- 
ce 33.75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Na zebraniu giełdy w Warszawie 
notowano za 100 kg.: pszenica zbiera 
na 19.00 — 19,50, jednolita 19.50 — 
20,00, żyto I st. 15—13.25, lI st. 12,75 
—18, owies I-szy st. 16—16,50, Il-gi 
st. 15.50 — 16, IH-ci st. 15 — 15.50, 


jęczmień browarny 16.50 — 17.50, 
gat, H-gi 15 — 15.50, gat. III-ci 
14.75 — 15, gat. IV-ty 1425 — 


14.50, groch polny 24 — 26, Victoria 
31 — 84, wyka 20 — 21, peluszka 
22 — 23, łubin niebieski 8.35 — 
8.75, rzepak zimowy 42 — 43, rze- 
pik zimowy 40 — 41, rzepak i rze- 
pik letni 39 — 40, siemię lniane 
33.50 — 54.50, mak niebieski 56 — 
58, ziemn. jadalne 3.50 — 3.75, ma- 
ka pszenna gat. I-A 88 — 35, gat. 
I-B 51 — 38, gat. I-C 29 — 31. gat. 
I-D 27 — 29, gat. I-E 25 — 27, gat, 
II-B 24 —- 26, gat. 1I-D 28 — 24, 
|gat. IL-F 22 — 23, gat. I-G 21 = 
122, mąka aytnia wyciągowa 23 — 
23.50, gat. I-szy do 45 proc. 22 — 
28, gat. I-szy do 55 proc. 21 —= 22, 
gat. Il-gi 16.50 — 17.50, razowa 16 
— 17, otręby pszenne grube 0.75 — 
10.25, pszenne srednie 9,25 — 9.75, 
miałkie 9.25—9.75, żytnie 8—8,50, 
kuchy lniane 17-—17,50, rzepakowe 
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ABC — NOWINY CODZIENNE 


Wytyczne polityki nowego rządu 


Przemówienie p. premjera Kościałkowskiego na pienum sejmu 


Na wczorajszem posiedzeniu 
Sejmu p. premjer Kościałkowski 
wygłosił następującą mowę, obra 
zującą wytyczne polityki nowe- 
go rządu: 


Projekt ustawy  żostał wysokiej 
Izbie doręczony, jest ograniczony 
zarówno co do zakresu działania, 


jak i czasu, na który miałby obowią- 
zywać. 


PROGRAM — ZA MIESIĄC 


Rząd, któremu mam zaszczyt prze- 
wodniczyć, powstał 10 dni temu, za 
miesiąc stanąć ma przed Wysoką 
Izbą na sesji zwyczajnej 
nieniem preliminarza budżetowego, 
Dlatego też, majac zamiar przedło» 
żenia Wysokiej Izbie 
minarzem budżetowym wytycznych ; 
programu nowego rządu — dzisiaj, 
ograniczę się jedynie do uzasadnie- 
nia konieczności, które mną i memi 
kolegami kierowały, gdyśmy poi 
nowili rozpocząć działalność swą od 
zwrócenia się do parlamentu o uzy- 
skanie jego zgody na upoważnienie 


Prezydenta Rzplitej do wydawania 
dekretów. 
PEŁNOMOCNICTWA 


Oświadczam w imieniu rządu, że! 
jesteśmy w zasadzie przeciwnikami te- 
go rodzaju nadzwyczajnych uprawnień 
jeżeli tego nie wymagają zupełnie 
wyjątkowe okoliczności. Tembardziej | 
musieliśmy poddać głębokiemu prze- | 
myśleniu przedłożony wysokiej izbie: 
projekt z uwagi na dopiero co roz- 
czynające się jej parlamentarne pra- | 


z uzasad | 


Administracja musi być przepojo- 
na zasada sprawiedliwości i równe- 
go traktowania wszystkich warstw 
i obywateli. Miałem możność, jako 
minister spraw wewnętrznych, mó- 
wić już z tego miejsca o stosunku u- 
rzędnika do obywatela; nie potrzebu- 
ję więc tego powtarzać, chcę tylko 
podkreślić może  najboleśniejszy i 
najbardziej dla jedności społecznej 
drażliwy odcinek: dział administracji 
skarbowej. W uzdrowienie tego apa- 
ratu musimy włożyć całą energję. 


EGZEKUCJE 


Egzekucja — to zła konieczne, któ 
re przy wzrastaniu poczucia obowiąz 
ków obywatelskich względem pań- 
stwa z rokiem każdym winna maleć 
i stawać się czem wyjątkowem i 


wraz z preli- +sporadycznem. Egzekucja, która za- 


biera ostatnią krowę, czy ostatnie tm 
rzędzie pracy, stosowana niejedno- 
krotnie już po uregulowaniu sprawy 
— może (tylko wywołać poczucie 
krzywdy i odnychać człowieka pra- 
cy od państwa, 


NADUŻYCIA 


I znów odpowiedni dobór ludzi i od 
powiednie ich nastawienie peychicz- 
ne mogą przekształcić te ujemne si- 
ły na dodatnie. wierzę bowiem, że 
ludność naszego państwa zniesie na- 
wet wielkie ciężary, byleby wiedzia- 
ła, że są one snrawiedliwie rozłożone 
i ściągane, a pieniądz publiczny nie 
jest marnowany. To też rząd uczyni 
wszystko. co leży w jega mocy, by 
każdy obywatel miał przeświadcze- 
nie, że wszelkie nadużycia na szkodę 
dobra publicznego będa karane z ca- 


ce, jeżeli więc to uczyniliśmy — to łą surowością prawa. 


tylko dlatego, że w poczuciu pełni na 
szej p emy a państwowej 
nie mogliśmy znaleźć w obecnej 8y- 
tuacji gospodarczej i finansowej w 
inkiej państwo nasze znajduje Się, in- 
negò skutecznego środka działania. 

Zaznaczając, że pragnie zwró- 
cić uwagę tylko na kilka najbar- 
dziej wyrazistych i charaktery- 
stycznych cech dzisiejszej rzeczy 
wisteści, mówił p. premjer dalej: 


NOWE CZASY 


Jesteśmy w okresie, kiedy życie 


szuka nowych łożysk i nowych roz-; 


wiązań. Musimy pociągnąć do 
cy i wałki o przyszłość Polský ludzi 
przenikniętych głęboką wiarą we 
własne siły i siły społeczeństwa oraz 
w przyszłość narodu, ludzi, którzy 
czują, że najwyższym nakazem jest 
związanie miljonów obywateli, zamie 
szujących kraj nasz, z ideą państwa. 


KRYZYS PSYCHICZNY 


Starzeje się Społeczeństwo pracu- 
jące, nękane obawą o utratę pracy, 
a jednocześnie młode elementy nie 
mogą rozwinąć swych możliwości. 
Ten stan rzeczy rodzi kryzys psy- 
chiczny, który uważam za znacznie 
groźniejszy niż kryzys gospodarczy. 
Dominować zaczyna w masach pò- 
stawa bierna wobec najistotniejszych 
problemów naszej rzeczywistości. 
Troska o chleb codzienny  niztylko 
wśród „starych“ ale i wśród „mło 
dych" przesłania sprawy  najważ- 
niejsze — 1 w tem tkwi największe 
niebezpieczeństwy, 


NAJPIERW PRACA 


Zagadnienie to nigdzie nie zosta- 
ło całkowicie rozwiązane, chociaż, tu 
i ówdzie zrobiono w tym kierunku 
dużo. W Polsce stawiam je na pierw 
szym planie; twierdzę, że w zagad- 


pra- 


POŁOŻENIE JEST TRUDNE 


Nie mam zamiaru uspzkajać czuj- 
ności panów, szerzyć  nieuzasadnio- 
nego optymizmu. Ź pełną świadomo- 
ńcią odpowiedzialności i z żołnierską 
szczerością stwierdzić muszę, że po- 
łożenie nasze jest trudne. Najcięższy 
'bodaj w dziejach ludzkości kryzys 
l gospodarczy wyolbrzymia braki na- 
| szego gospodarstwa, które od wieków 
jhamują postępy dobrobytu i opartą 
o niego potęgę państwa. Pokonać te 
braki, wyrównać opóźnienia w sto- 
sunku de krajów zachodu, stępić o+ 
strze ubóstwa, możemy tylko wytr- 
"walą, upartą pracą, wielkim i ciąg- 
łym wysiłkiem. `- de. 


1. W tym zakresie na plan pierwszy 
wysuwają się momenty gospodarcze, 
a więc wysiłek w celu zwiększenia 

,naszej wytwórczości poprzez rozsze- 
rzenie i uzdrowienie aparatu , wyt- 

fy órczego i stały wzrost zatrudnie- 

f nia. > 

Nie łudzę się, że walka o pracę i 
chleb jest łatwa i dająca szybkie bez 
pośrednie wyniki. Jest to długie pa- 
Smo ciężkich i żmudnych wysiłków 
— nietylko rzadu, ale i wszystkich 
warstw Społecznych. Prowadzić ją 
musimy uparcie i celowo, nie zbacza- 
jac na efektowne łatwizny, ani na 


„poszukiwanie efektów kosztem na- 

szego jutra. 

i DOCHÓD SPOŁECZNY 
Poszukując właściwych rozwiązań 


lążyc musimy z największym wysil- 
kiem przedewszystkiem do lepszego 
„wykorzystania naszego potencialu 
pracy. Bardziej szeroki, bardziej rów 
nomierny podział naszego dochodu 
społecznego pozwoli na wciągnięcie 
do procesów konsumpcyjnych pro- 
dukcyjnych większej liczby obywate- 


nieniu umożliwienia pracy mamy do, 


czynienia ze sprawą snołeczną nāj- 
ważniejszą. Drugim celem jest do» 
piero to wszystko, co jest ochroną 
jednostki posiadającej pracę. Ludzie, 
zaopatrzeni jedynie w cel drugi, po- 
pełniają błąd zasadniczy w stosunku 
do naszej rzeczywistości. 


RZĄD I SPOŁECZEŃSTWO 


W pracach, które zamierzam pod 
jąc, liczę na poparcie społeczeństwa. 
Jestem bowiem przekonany, że rczuł 
taty prac rządu w dużej mierze z- 


leżą od tego, w jakim stopniu społe- | spieszenie prac nad dalszą przebudo- | Š r 
czeństwo, którego interesów i egzy*|wą ustroju rolnego przy wykorzy-| rokiem zarządzenie, 
stencji dotyczą przedsiębrane środ- : 


ki, będzie współpracować 
wykonywaniu, 


przy ich 


Jednem z głównych naszych zadań 
winno być przyspieszenie procesu 
zrastania się narodu z państwem. Od 
robić musimy opóźnienie, spowoda- 
wane przeszło wiekową niewolą, spro 
stać zadaniom  wypływającym z 
przeżywanej epoki. Można to osiąg- 
nąć tylke przez zaktywizowanie dla 
tych celów szerokich warstw ludno- 
ści, przez czynną postawę społeczeń- 
stwa wobec zadań 
przez jego wiarę we własne siły, je- 
go gotowość do najwyższego wysił- 
ku, a nawet — w razie powstającej 
konieczności — przez ofiary i przez 
poświęcenie. 


BIUROKRACJA 


Nieustannym moim wysiłkiem bę- 
dzie budować stosunck zaufania i 
bliskości rządzonych do rządzących 
przez współdziałanie ludności z wła- 
dzami. Wszystko, co temu stanie na 
przeszkodzie i wszystko to, co jaka 
przeszkoda wypływać może z niewła 
ściwego stosunku administracji do 
ludności — a więc objawy odrębno- 
ści tej administracji, jej rozrzutno- 
ści, niesprawiedliwości, lekkomyślne- 
zo wydatkowania grosza publiczne: 
go itdp. — bedą najbczwzględniej 
tępione. 


państwowych, | 


li, a zatem — na zwiększenie docho- 
du społecznego. 
KARTELE 


! Diatego też rząd walczyć będzie z 
niezdrowemi objawami w organizacji 
produkcji czy wymiany, braz z wszel 
wiem nadużywaniem przewagi gospo 
,darczej, np. przez kartele, w celach 
|wyzysku rynku wewnętrznego, który 
{jest i pozostanie podstawą egzy- 
'stencji naszego gospodarstwa naro.» 
dowego. 


REFORMA ROLNA 


Równocześnie niezbędne jest przy 


staniu wolnych kapitałów  obroto- 
wych. Rzucić na ten cel trzeba prze- 
dewszystkiem dobra martwej ręki, a 
|jwięc posiadane przez skarb pań- 
stwa, instytucje publiczne i funda- 
cje, o ile one nie służą celom spe- 
cjalnym. 


BUDŻET 


W gospodarstwie spolecznem, jak 
i w gospodarstwie indywidualnem 
pożądane rezultaty wydać jedynie 
! może Ścisłe przestrzeganie hie- 
rarchji celów | środków. Z tego punk 
tu widzenia polityka budżetowa wy- 
‘suwa Się na naczelne miejsce. 
| Budżet skarbu państwa musi być 
zrównoważony. Nie potrzebuję doda 
wać, że dotyczy to w równej mierze 


innych budżetów publicznych. Po- 
krywanie wydatków zwyczajnych 
panstwa i innych organizacyj pu- 


blicznych nie może na trwałe opit- 
rać się i ciążyć na rynku  pienięż" 
|nym. Skromne nasze zasoby oszczęd- 
|nościowe kierowane być muszą Wy- 
łącznie na cele inwestycyjne i pro- 
dukcyjne. 
[j 
i WALUTA 

U podstaw wszelkich naszych de- 
cyzyj finansowych będzie niezmien* 
nie trwać nadal przeświadczenie, że 
pieniądz jest rezultatem pracy i o. 
szczędności, i że równowaga budże- 


|tu i stałość pieniądza są nienaruszal 
nemi zasadami polityki polskiej, 


Próby odstępowania ol tych wy- 
tycznych, to byłohy — nie szukanie 
nowych rozwiązań, ale zbaczanie na 
grząski grunt rozstroju, nieporząd- 
ku i nieodpowiedzialności, byłoby wy 
razem  siabości władzy i rządzenia 
na tym odcinku, który ma decydu- 
jące znaczenie dia całej struktury 
państwa: dla jego równowagi na 
wewnatrz i pozycji na zewnątrz. 


DWIE DROGI 


Wysoka Izbo? W programowym 
wysiłku, w tendencji szukania wyj- 
ścia z obcenej sytuacji mogą się 
teoretycznie skrzyżować pod kątem 
prostym dwie drogi i dwa sprzecz- 
ne nastawienia. Można całą uwagę 


tkoncenirować na niedoli dnia dzi- 
siejszego i można chcieć popatrzeć 
w przyszłość narodu i państwa, 


Można powiedzieć, że jesteśmy u 
kresu wyczerpania, że chcemy bier- 
nie czekać i irwać w stanie obec- 
nym. dopóki jakiś przyjazny los nie 
zlituje sie nad świaiem i nad nami 


lub też można — poprzez wysiłki i 
bolesne, ale niezbędne i najkoniecz- 
niejsze oflary — organizować włas- 


ną pracą i wolą lepszą i pewniejszą 
przyszłość, 

Stwierdzam otwarcie i zdecydowa- 
nie, że rząd nasz widzi konieczność 
wskazania społeczeństwu tej drugiej 
drogi, jako jedynie wiodącej do ce- 
lu. Na rzadzie bowiem ciąży wielka 
odpowiedzialność za przyzzałość pań- 
stwa i narodu. 


BEZ DEFICYTU 


Żaden jednak realny program, 
żadna Skuteczna walka o lepsze ju- 
tro nie może być prowadzona, jak 
długe obok objawów kryzysu ciaży 
nad życiem gospodarczem dynamika 
deficytu budżetowego skarbu pań- 
stwa. 


Jesteśmy w okresie powolnej po- 
prawy gospodarczej, poprawy nie- 
jednolicie dotykającej wszystkie dzia 
ły produkcji. Poprawa gospodarcza 
będzie pełniejsza i szybsza, gdy 
skarb państwa nie bodzie wysysał 
wolnych i narastających kapitałów i 


P. Premier i Minister Skarbu 


odwiedzili przedstawicieli prasy 


W dniu wczorajszym w czasie 
przerwy w obradach Sejmu przy- 
był do kiubu sprawozdawców 
parlamentarnych prezes Rady 
Ministrów, p. Kościałkowski, w 
towarzystwie szefa Biura Praso- 
wego Prezydjum Rady Ministrów 
p. Święcickiego, a w kilka chwil 
później p. wicepremier i mini: 
ster Skarbu, Kwiatkowski w tos 
warzystwie zastępcy szefa Biu- 
ra Prasowego, p. Rakowskiego. 


Przy wejściu do lokalu powi- 
tali przedstawicieli rządu człon- 
kowie prezydjum klubu. Wizyta 
trwała około trzech kwadransy. 

P. premjer  Kościałkowski za- 
znaczył, że starym zwyczajem 
przyszedł do lokalu klubu spra- 
wozdawców, aby złożyć wizytę 
prasie. 

„Jakże mógłbym inaczej — po- 


Rząd kad 


wiedział p. premjer — jeśli chcę 
rzeczywiście współpracować z 
prasą, a przez nią ze społeczeń- 
stwem. Nie czynię tego dla ja- 
kiegoś celu osobistego, lecz dla 
osiągnięcia celów, które w tej 
chwili obecnej są bardzo ważkie. 
Sytuacja jest ciężka i wymaga 


koordynacji wszystkich "wysil- 
ków“. 
W rozmowie towarzyskiej 


wspomniał p. premjer z żaiem 0 
zmarlym członku klubu sprawo- 
zdawców, Ś. p. Przysieckim, pod- 
noszcac, że Zmarły zawsze odro- 
się się jaknajbardżiej rzeczowo 
do zamierzeń rządu, który uwa- 
żał za słuszne i celowe. 


W lokalu klubu podczas wizy- 
ty czionków rządu zebrało się ki! 
kudziesięciu dziennikarzy krajo- 
wych i zagranicznych, 


a sytuacje 


gospodarczą w kraju 


W deklaracji z dnia 14 rząd 
stwierdził, iż „Jedyna rzetelna i 
niezawodna droga do poprawy 
ogólnego położenia wiedzie przez 
rozunine i nacechowane dobrą 
wolą spółdziałanie społeczeństwa 
i rządu, przez gotowość do ofiar 
i przez skuteczną i zorganizowa- 
ną pracę". 


W dążeniu do nawiązania tak 
pojętej współpracy  społeczeń- 
stwa z rządem, naskutek uchwa- 
ły Komitetu Ekonomicznego Mi- 
nistrów, w najbliższych dniach 
wyjeżdża do ważniejszych ośrod- 
ków kraju specjalna komisja, 
która odbędzie szereg  regjonal- 
nych konferencyj z przedstawi- 
cielami samorządu gospodarcze- 
go. Komisja ta, której przewod- 
niczyć będzie dyrektor gabinetu 


ministra Skarbu, p. Wiktor Mar- 
tin, otrzymała polecenie zbada- 
E na miejscu aktualnych bolą- 
1ezek życia gospodarczego, odczu- 
wanych w zakresie handlu we- 
wnętrznego i zagranicznego, 
spraw podatkowych, komunika- 
cyjnych, socjalnych, kredyto- 
„ych i administracyjnych. Bada- 
nia objąć mają ponadto szereg 
specyficznych zagadnień  regjo- 
nilnych i branżowych. 

Jak się dowiadujemy, uzyska- 
ne w tej bezpośredniej drodze 
mete jały wykorzystane będa w 
dalszych pracach rządu, celem 
przeciwdziałania tym wszystkim 
zapo:em i hamulcom. które za- 
cieśniają sztucznie rozwój życia 
gospodarczego i których stepie- 
nie lub usunięcie rząd uważa za 
rzecz szczególnie pilną. 


Pogwałcenie praw mniejszości polskiej 
na Slasku Opolskim 


Rząd niemiecki wydał przed 
jszość polska w Niemczech nie 
i może być zmuszana do t. zw. 
Arbeitsdienstu i Landhilfe. Po- 
mimo to kopalnia skarbowa w 
Zabrzu zwolniła kilku robotni- 
(ków polskich. komunikując im, 
iż muszą zgłosić się do Arbeits- 
dienstu (obowiązkowa służba pra 
Cy). 

Wskutek protestu orpanizacyj 
polskich zarząd kopalni cofnał 
początkowo wymówienie pracy ro 
botnikom polskim, ale następnie 
zwolnił ich po raz drugi. Tym 
razem zwolnienie Polaków moty- 
wowanc koniecznością przepro- 
wadzenia redukcji. Zwolnieni ro- 
botnicy polscy zarejestrowali się 
jako bezrobotni i pobierali zasił- 
ki. Przed kilku dniami jednak o- 
debrano im karty bezrobotnych, 
wstrzymano wypłatę zasiłków i 
oświadczono, iż muszą zgłosić się 
do Landhiilfe. 


Orzanizacje polskie wystąpiły 
ponownie z protestem wobec 
władz niemieckich w Zabrzu. Pro 
testującym delegatom polskim o= 


świądczono, iż krajowy urząd pra 


iż mniej-lcy we Wrocławiu zdecydował, że 


mniejszość polska musi również 
pełnić pracę przymusową w 
zw. Landhilfe. 


Zarządzenie 


pa 
b 


wladz wrocław- 
skich, stanowiące pogwałcenie 
praw mniejszości polskiej w 
Niemczech, wywołało wielkie 
wzburzenie wśród Polaków na 
Śląsku Opolskim. 

Władze hitlerowskie stosują 
coraz częściej wobec ludności 
polskiej system sżykan i represji, 
zwłaszcza w dziedzinie przydzia- 
łu pracy. Bezrobtni Polacy, zgła- 
szający się do urzędu pośredni- 
ctwa pracy w Zabrzu z prośbą o 
zajęcie, zapytywani są przez u- 
rzędników, czy są członkami S. A. 
(bojówki hitlerowskie). Na odpo- 
wiedź przeczącą oświadcza się 
bezrobotnym Polakom, iż wobec 
tego nie mogą oni otrzymać żad- 
nego zajęcia. 


Organizacje polskie na Śląsku 
Opoiskim zamierzają w obronie 
praw mniejszości polskiej wystą- 
pić ze skargą do komisji miesza- 
nej. 


środków pieniężnych z rynku na po- 
krywanie deficytu budżetowego. U- 


się procesu obniżki kosztów kapita- 


gospodarczą. 
budżetowa 


Korzystna 
wzmocni 


sytuacja 


nemi elementami poprawy i oswobo- 
dzi tezauryzowany pieniądz, ten naj- 
niezbędniejszy w naszych warunkach 
bodziec konjunktury. 


WOJSKO 


Uważam za konieczność stwier- 
dzić w tem miejscu wobec Wysokiej 
Izby. że rząd dołoży wszelkich 
wysiłków 1 starań i nie zaniedha 
czujności, by wojsko nasze otrzyma” 
ło wszysiko, co jest niezbędne do 
wykonania jego głównego zadania — 
obrony całości państwa. 


ZIMNY RACHUNEK 


Zrównoważony budżet państwowy 
— to najistotniejszy clement na- 
szej niezawisłości gospodarczej i 
politycznej. 
poczucia  odpowiedzialności zależy 
podjęcie realnej i twardej walki z 
deficytem budżetowym, jako z ele- 
mentem zła, który potęguje i roz- 
szerza zjawiska kryzysu na całe spo 
łeczeństwo i na całe* gospodarstwo 
narodowe, 


Nie jest to zło łatwe do opanowa- 
nia, Państwo mą również swoje ko- 


szty „sztywne, ma swoje wydatki, 
które musi pokryć, na które musi 
znaleść środki w normalnych swych 
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dochodach. Pokrycie tych koniecz- 
nych wydatków jest poza wszelką 
dyskusją. A jeżeli tak jest, to w 
pracach nad zrównoważeniem budżc- 
iu stajemy przed zimnym rachun- 
kiem. Musimy określić, jakie wydat- 
ki i w jekich sumach są dla państwa 
ta nieodzowną koniecznością. Musi- 
my dla tych wydatków znaleźć po- 
krycie w podatkach, będących natu- 
ralnem źródłem  dcchodów skarbo- 
wych. Jeżeli zaś okaże się, po u- 
wzglednieniu całokształtu warunków: 
ekonomicznych krajn i możliwości 
oddziaływania organicznego polityki 
gospodarczej państwa w kierunku 
poprawy tych warunków, że odpo- 
wiednich dcchodów z podatków bez 
poważnej szkody gospodarczej nie 
da sie osiągnać — musimy snośród 
wydatków koniecznych 
skreślać mniej konieczne. 
Innej drogi niema. Kto chce osia- 
gnąć równowagę bidźetowa i zreali- 
zować postulat dobrej gospodarki, 


ten musi się na tę drogę 
wać. 


ścinać lub 


zdecydo- 


Idziemy odrazu na całkowite zrów 
noważenie 


budżetu i zlikwidowanie 
deficytu. , 


NOWE CIĘŻARY 


Dotychczasowe źródła dochodów 
państwa, według starannie przepro- 
wadzonych obliczeń, dadza nieco po- 
nad 1.900 miljonów złotych. Skrom- 
na to suma jak na nasze państwa, 
Musimy ja przeto uzupełnić nowemi 
źródłami dochodów. 


PODWYŻKA PODATKU 
DOCRODOWEGO 


Tak więc popierwsze — ma być 
dokonana reforma podatku dochodo- 
wego. Reforma ta, polegająca na 
podwyższeniu stawek i rozszerzeniu 
koła obowiązanych do opłacania po- 
datku dochodowego, na ujednolice- 
niu opodatkowania uposażeń -i ped- 
wyższeniu dodatku do podatku docho 
dowego. da zwiększenie wpływów o 
66 milionów zł. 


NADZWYCZAJNY PODATEK 
OD WYNAGRODZEŃ 


Podrugie—zmuszeni będziemy wpro 
wadzić nadzwyczajny podatek od wy 
nagrodzeń, wypłacanych z fundu- 
*zów publicznych. Nadzwyczajny po- 
datek od tych wynagrodzeń będzie 
wyznaczony w skali silnie progre- 
sywnej, w zależności od wysokości 
wszystkich wynagrodzeń pobiera- 
nych przez dānego pracownika. 
Wpływ z tego źródła wyniesie około 
160 miljonów zł. 


OSZCZĘDNOŚCI 


Jednocześnie musimy zastosować 
oszczędności, kióre przeprowadzone 
będą we wszystkich  resortach oraz 
w przedsiębiorstwach państwowych 
z bezwzględną  konsckwencią. 0O- 
szczędności te dokonane będą na ta- 
ką sumę, która będzie niezbędna dla 
całkowitego zrównoważenia budżetu. 

Roznmiecie panowie, że zarządze- 


niemożliwia to bowiem dokonywaris | 
łu i paraliżuje prywatną aktywność | 


zaufanie i po-- 
czucie pewności, które są nieodzow- | 


Od naszego wspólnego | 


s 


ULGI DLA ROLNICTWA 
rolnych 


Ptej 


Rentowność gospodarstw 
jest nieodzownym warunkiem 
wy gospodarczej 


państwa. 


dziedzinie zamierzam  przedewszyst-_ 
kiem zmniejszyć sztywne, i dlatego 
w dzisiejszym okresie niskich cen 
tak dotkliwe. obciążenia podatkowe. 
A więc: obniżyć o połowę pobór do- 
daiku samorządowego do podatku 
gruntowego, ustalić maksymalną gra 
nicę dla opłat drogowych, zakazać 
poboru — jakże drażniących ludność 
wiejską — opłat za prawo wjazdu do 
miasta, czy na targowiska miejskie, 
i wreszcie uchylić prawo zamiany 
niektórych Świadczeń w naturze na 
świadczenia pieniężne. 


CENY I TARYFY 


Ponadto chcemy zrealizować ostat 
ni etap w walce o zniżkę cen arty- 
kułów przemysłowych. By żądać o- 
fiar od przemysłu — zaczne ud trans 
poriu państwowego. W zakresie ta« 
ryf towarowych będziemy dążyć do 
zniżek wydatnych, tak aby wyraź: 
nie zmniejszyły rozpiętość  maięd 
spadkiem cen materjałów, a spad=' 
kiem pobieranej za przewóz opłaty. 


UBEZPIECZENIA 


Nadto rząd rozpatrzy ' możliwość 
zniżki obciążeń na rzecz instytucji 
ubezpieczeń społecznych, w pełni u- 
względniając słuszne interesy naj. 
szerszych warstw ubezpieczonych. 


SAMORZĄD» a 


W dziedzinie samorządu terytor: 
jainego pragnę zwrócić uwagę na 
prace już dokonane w zakresie od- 
dłużenia i; wprowadzenia  racjonal- 
nych oszczędności. Prace te będą z 
całą konsekwencją kontynuowane i 
pogłębiane. Przełimiotem prac rządu 
i ciał ustawodawczych stanf"się rów. 
nież w czasie najbliższym: unormo- 
wanie całokształtu stosunków siaż. 
bowych pracowników samorządo- 
wych oraz zagadnienia z dziedziny 
ustroju samorządu terytorjalnegoy 


CAŁOŚĆ PLANU 


Wysoka Izbo! Zamierzone posu- 
nięcia gospodarcze zmierzają do 
zwiększenia zdolności nabywczej lud- 
ności rolniczej, obniżenia kosztów 
utrzymania, zwiększenia obrotów go-. 
spodarczych, a w konsekwencji do 
podniesienia stanu zatrudnienia. Po- 
nadto powinny one ułatwić ekspan- 
się naszej wytwórczości na rynkach 
zagranicznych. 

Realizaeja  scharakteryzowanych 
zamierzeń wymuga oczywiście całe- 
go zespołu posunięć i całego szeregu 
wewnętrznie sprzężonych norm praw 
nych, Pożadane skutki osiągniemy o 
tyle, o ile cały zespół norm ukaże 
się w ściśle określonych terminach. 


TYLKO W SPOKOJU 


Tylko w atmosferze spokoju i wza 
jemnego zaufania możemy tę boles- 
ną i bardzo trudną operację, uzdra- 
wiającą podstawy finansowe i go- 
spodarcze państwa, przeprowadzić. 
Każde opóźnienie może gpotęgować 
ujemne skutki, 

Musi zrodzić się w calem  społe- 
czeństwie przekonanie, że rząd w 
sposób zupełnie zdecydowany prag- 
nie i może zahamować deficyt bndże- 
towy, a w ten sposób stworzyć rów- 
nież warunki reahzowania aktywne- 
zo prorramu gospodarczego. 


URZĘDNICY 


Niektóre z omówionych przezem- 


«i 


nia te musimy wprowadzić jak naj- |nie zarządzeń wymagają dużych o- 
szybciej, tylko w ten sposób bowiem jfiar. Wymaga ich jednak nieodparta 


osiągniemy cel, o który nam chodzi, | konieczność 


DALSZE ZAMIERZENIA 


Zespół środków, zmierzających bez, Rażde wezwanie państwa gotowe by- 


pośrednio do przywrócenia równo- 
wagi budżetowej nie wyczerpuje na- 
szych najbliższych zamierzeń. Rów. 
nocześnie dokonać chcemy szeregu 


£ państwową i nie wąt- 
pię, że masy urzędników państwo. 
wych i samerzydowych, które na 


ły do „jak najdalej idących wyrz%- 
czeń, i tym razem spełnią swój obo- 
wiązek. 

Pragnę zaznaczyć, że przez rząd 


posunięć, które z jednej strony przy- ; rozpatrzone będzie w porozumieniu 


niosłyby społeczeństwu i jego gOS po- 
darstwu tak pożądaną ulgę, a z dru 
giej strony —- stworzyłyby zdrowe 
" podstawy dla rozwoju gospodar. 
stwa. 


KOSZTY UTRZYMANIA 


Pragniemy więc położyć nacisk na 
zniżkę kosztów utrzymania: zamierza 
my więc obniżyć komorne za mniej- 
sze lokaie mieszkalne, zaniechać pn- 
horu od mieszkań najmniejszych po- 
datku od lokali; dalej przystępuje- 
my do akcji obniżenia cen prądu 
elektrycznego, gazu i innych taryf 
- iii użyteczności publicz 
nej. 


ze światem urzędniczym zagadnienie 
zadiużenia pracowników państwo. 
wych oraz dogodne rozłożenie spłat 
reszty pożyczki inwestycyjnej. 


ZAD I SEJM 


Z egoisiycznego vunktu widzenia, 
rzad wolaiby może podzielić obecnie 
edpowiedzialność z Sejmem. Z naj- 
głębszem przeświadczeniem zapew- 
niam jednak, że w ten sposób ucier- 
piałby interes państwa, który jest in. 
teresem najszersrych warstw nasze- 
go społeczeństwa. 

Dlatego Śmiem prosić wysoką 
Jzbę o przyjęcie przedłożenia rządo- ,ļ 
wego. 
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Ruch kołowy w Zaduszki 


na cmentarz 

W związku ze zbliżającemi się 
Zaduszkami i wzmożeniem ruchu 
kołowego na ulicach, wiodących 
do cmentarzy, starostwo grodz- 
kie północno - warszawskie za- 
rządziło, aby 1, 2 i 3 listopada 
ruch pojazdów  zdążających do 
cmentarza Powązkowskiego od- 
bywał się ul. Dziką i Powązkow- 
ską, odjazd natomiast ul. Tatar- 
ską i Ostroroga w kierunku ul. 
Młynarskiej. 

Ponieważ pojazdy wracające z 
Powązek zdążać będą ulicą Ta- 
tarską, Ostroroga i Młynarską, 
obok cmentarzy ewangelickich, 
będą się spotykały na ulicy Mły- 
narskiej z falą pojazdów, zdąża- 
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Dziś: Św. Kryspina. 
Jutro: Św. Ewarysta, 


KINA 


ACRON: „ABC miłości", 

AS: „Nędznicy* i „Flip i Flap ro- 
bia karjere“. 

ANTINEA: „Kuszenie Szatana“ i 
»Tajêmne Moce“, 

AMOR: „Nana“ i „Pojedynek ze 
śmiercią”. | 
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe", 
CAPITOL: „Wacuś". | 
CASINO: „Dziewcze z Budapesz- 


tu”. 

COLOSSEUM: „Światio w ciemno- 
ściach” i rewja. 

COLOSSEUM MAŁE: „Młode Or- 


CORSO: wRóteźnitańte oczy“ i re- 


WJA. 

ELITE: 
„Legong“. 

ERA: „Pieśń nocy” i „Harmonja“. 

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA:| 
„Brat Djabła* i dodatki. i 

EURGPA: „Noc weselna”. 
pap Pia: „Wonder - Bar“ i „Rum 

ITALJA: „Tajemnice Peraku*. 

KOMETA: „Sing - Sing* i rewja. 

KINO MIEJSKIE: „Kaprys Hisz- 
pański". 

LOS: „Wszystko to żart“, 

MAJESTIC: „Mężczyźri wolą mę: | 
tatki“. 

MARS: „Poszukiwaczki złota* i 
„Małe kobietki“. 

MASKA: „Harmonia” i „Dwaj hul 
taje“. 

MEWA: „Szpieg Nr. 13" i „Kobie- 
ta szuka miłości”. 

MUCHA: „Młody Las* i „Nasi tak 
sówkarze”. 

METRO: „Bar - miewe”. 

N. TOMBOLA: „Malowana Zasło- 
na“ | „O czem śnią dziewczęta”, 

OKO PRASKIE: „Bez nazwiska“ 
1 „Czterech Dżentelmenów'* oraz re- 
wja. 

PAN: „Dwie Joasie”. 


„Skandale miljonerów“ i 


PETIT TRIANON: „Dla Ciebie 
spiewam” i „Szpieg Nr. 13*. 

POPULARNY: „żywy zastaw” j 
rewia 


PRAGA: „Wesoła Wdówka* i re- 


ferzy”. 

RENA: „Azef'i „Hanka“. 

SFINKS: „Dziewczęta w mundur- 
kach" i rewja. 

SOKÓŁ: „Katiusza* i „Zaczarowa 
ny flet“. 

ŚWTATOWID: „Bosambo* 

ŚWIAT: „Nowi Ludzie“ i „Niewol- 
nica z Mandalay". 

TON: „Powrót Frankensteina. 

VARITETE:.Teraz i zawsze“ 1 „Sy- 
nowie Pustyni", 

UCIECHA: „Mężczyźni do wybo- 


RAJ: „Czarna Perła“ i „Nasi Szo: | 
l 


UNJA: „Cienie Broadwayu“ i rew 
ja 


Wypadki i kradzieże 
Pożar na Marymoncie, W mieszka 
niu adwokata Władysława  Nagłow- 
skiego przy ul Marji Kazimiery 45, 
wybuchł pożar. Na miejsce pożar:! 
przybyło pogotowie ogniowe pierw- 
szego oddziału, Okazało się, iż w me 
szkaniu zapaliła się podsufitka. Po- 
Żar zagrażał poważnem  niebezpie- 
czeństwem, gdyż dom jest drewnia- 
ny. Dzięki energicznej akcji Straży 
ogniowej pożar ugaszono. 
Nagłe zasłabnięcia. Na ul, Marymonc- 
"kiej zasłabł nagle Antoni Grzelak, ro- 
tnik, zam. przy ul. Balickiej 13. We 
zwany lekarz Pogotowia po udziele- 
niu pierwszej pomocy przewiózł Grze 
laka do domu, s 
Halina Nawarska, robotnica > fz- 
bryczna, (Miedziana 18) zasłabła nag 
le na ulicy Karolkowej. Wezwany le 
karz Pogotowia stwierdził atak ser- 
cowy i przewiózł ja do domu. 
Tragiczna ucieczka więźnia, Z Są- 
du Apelacyjnego prowadzony był do 
więzienia na Pawiak, 2l- Roman 
Klokowski, Na ul. Długiej, wprost 
gmachu Ministerstwa Opieki Społecz- 
nej, więzień zamierzając prawdopo- 
dobnie uciec, skoczył nagle w bok, 
lecz wpadł pod przejeżdżający samo- 
chód. Lekarz stwierdził ranv miażdżo 
ne czoła i ogólne pońuczenie. Kłokow 
skiego w Stanie ciężkim przewieziono 
do szpitala więziennego, przy ul. 
Dzielnej. 
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Powązkowski 

jących na te ostatnie cementa- 
rze, może to spowodować zatory. 
W związku z tem funkcjonarju- 
sze P. P. normować będą odpo- 
wiednio postoje, dojazd i odjazd 
z tych cmentarzy. 

Na wyżej wymienionych uli- 
cach, za wyjątkiem ulicy Dzikiej 
od Błońskiej do Młynarskiej, za- 
rządzony został ruch  jednokie- 
runkowy z tem jednakże, że w 
okresie, gdy ruch będzie mini- 
malny, dyżurny oficer P. P. bę- 
dzie zarządzał czasowe prze- 
puszczanie pojazdów w obydwóch 
kierunkach. Na ul. Okopowej 
między Dziką i Stawki pojazdy 
będą przepuszczane tylko w kie- 
runku ul. Dzikiej w stronę ulicy 
Stawki, dozwolone przytem bę- 
dzie wysadzanie 
ul. Okopowej. 


pasażerów na 


Wyznaczono następujące 
stoje pojazdów przed  cmenta- 
rzem Powązkowskim: 1) na od- 
cinku ul. Okopowej między Dzi- 
ką i Niską w kierunku tej ostat- 
niej wzdłuż ogrodzenia cmentar- 
nego, 2) na ul. Tatarskiej w jed- 
nym szeregu wzdłuż ogrodzenia 
cmentarnego przy chodniku i 3) 
dla pojazdów rządowych i dyplo- 
matycznych na ul. Piaskowej po 
stronie numerów nieparzystych; 
wyjazd tych pojazdów będzie się 
odbywał ul. Piaskową, Burakow- 
ską w kierunku Powązkowskiej i 
Okopową. 


po- 


Odpust 


Św. Kryspina i Kryspinjana pa- 
tronów mistrzów szewckich w nie- 
dzielę 27 b. m. w kościele- Św. 
Jacka (Freta 10), Msza Św. o g. 
1 — 9 ï pół na intencję Cechu 
mistrzów szewckich i o godz. ll-ej 
Suma z uroczystą procesja i ka- 
zanień> Nieszpory z uroczystą 
procesją o godz. 5-ej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Runeło rusztowanie 
na Nalewkach 


Przed kilku miesiącami w domu 
przy ul. Nalewki 32, będącego wła- 
snością Jakóba Kleina (Prosta 18) i 
Abrama Szpigelmana, Kupiecka 18) 
zauważono nad oknami pierwszego 
piętra, w lewej oficynie, szereg pek- 
nięć na murze. Inspekcja budowlana 
zarządziła wmurowanie w ścianę że- 
laznej belki celem wzmocnienia osła- 
bionego muru. W dniu wczorajszym 
przystąpiono do pracy. Po ustawie- 
niu rusztowania z drabin, o godz. 15- 
ej zaczęto dzisiaj wciągać żelazną bel 
kę. Szczeble drabiny nie wytrzyma- 
ły ciężaru i załamały się, a znajdują- 


cy się na rusztowaniu murarze spad- 
li na bruk, doznając ciężkich obrażeń, 
I tak: Stanisław Orłowski, lat 66, 
(zam. ul. Chełmżyńska 27) doznał 
złamaina ręki, Leopold Michałowski, 
lat 42, (zam, Muranowska 34) doz- 
nał stłuczenia kręgosłupa wskutek 
przygniecenia belką żelazną, Stani- 
sław Miszko, lat 29 (Dzika 35) spa- 
dając, uderzył głową w szybę drukar- 
ni na parterze į dotkliwie się potłukł 
i pokaleczył, 

Władze policyjne na miejsce wy- 
padku ustawiły posterunek policyjny 
do czasu przybycia komisji śledczej, 


Z miasta 


KONTROLA DOWODÓW KONI 


W terminie od 28 b. m. do 4 
grudnia r. b. odbędzie się dorocz- 
na kontrola ewidencji koni za po- 
średnictwem organów P. P., pole- 
gająca na sprawdzeniu dowodów 
tożsamości koni lub innych doku- 
mentów zastępczych. Celem uła- 
twienia dokonania tych czynności 
wzywa się wszystkich właścicieli 
koni, ażeby wymienione powyżej 
dokumenty w okresie kontroli 
przechowywali w ten sposób, aże- 
by dzielnicowi zgłaszający się do 
stajni po dokument konia, mogli 
otrzymać go bez żadnej zwłoki. 


W razie przewidzianej nieobec- 
ności kilkudniowej w czasie kon- 
troli, właściciele koni winni pozo- 
stawić dowody tożsamości do- 
mownikom lub innym osobom, 
które mogłyby z chwilą zgłosze- 
nia się funkcjonarjusza P. P. do- 
wody te doręczyć. 


WALKA Z ALKHOLIZMEM 


Wagon-wystawę do walki z al- 
koholizmem  Abstynenckiej ligi 
kolejowców. ustawiony na stacji 
Warszawą - Wileńska, odwiedził 
wczoraj dyrektor departamentu 
służby zdrowia w Min. opieki spo- 
łecznej, dr. Adamski, w towarzy- 


Śmierć sa 


mobójcza 


na Muranowskiej 


Wczoraj w godzinach  popoludnio- 
wych do mieszkania Szvji Herbats 
przyszła siostra jego żony, 3o-letnia 


Gołda  Kleinmanowa. kleininanowa 


i 


4 


chciała za wszelką cenę dostać się w 
charakterze sublokatorki do mieszka- 
nia Herbaty. Wiclogodzinne rozmowy 
nie dały wyniku i Klanmanowa w da!- 
szym ciągu upierała się przy tem. W 
czasie długotrwałej rozmowy silnie zde- 
nerwowana Kleinmanowa porwała bu- 
telkę esencji octowej i usiłowała wwp** 
jej zawartość, by w ten sposób pozba 
wić się życia. Domownicy zdołali wy- 
rwać butelkę, tak, że desperatka nie 
zdążyła wypić jej zawartości. 

Fo godzinnem siedzeniu Kleinmano- 
wa, skorzystawszy z nieuwagi domow- 
ników, wydiegia na klatkę schodową i 


jrzuciła się z okna 4-go piętra na brui 


podwórza.  Desperatka doznała ogól- 
nych ciężkich potłuczeń i pęknięcia 
podstawy czaszki. Zaalarmowano lcka- 
rza, który po przybyciu stwierdził zgon. 
e ZAGEJJ 


S. p. Roman Jan Kurowiecki 


Urzędnik Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pracy . 


Po krótkich cierpieniach zasnął 


w Bogu dnia 28 października, 
rrzeżywszy lat 66. 
Nabożeństwo żałobne za spo% 


kój duszy Zmarłego odbędzie się 
dn. 26 października o godz. LO-ej 
rano w dolnym kościele św. Alek- 


T Konseuwatoxjum 


sandra poczem nastąpi wyprowa- 
dzenie zwłok na cmentarz Powąz- 
kowski, do grobu rodzinnego. Na 
smutne te obrzędy prosi przyja- 
ciół i życzliwych pogrążona w 
głębokim smutku 

Rodzina 


irra Petina 
Recital $piewaczy 


Tytuły artystyczne p. I. Peti- 
na (artystki Metropolitain Ope- 
ra w New - Jorku j absolwentki} 
Curtis Instytute of Music) nie są | 
czczą reklamą, ani  frazeologja. 
Irra Petina jest naprawdę dużzj 
miary artystką i doskonałą śpie- 
waczką. Jej piękny, głęboko o- 
sądzony głos, umiejętność opero- 
wania nim i wszechstronna kultu 
ra wokalna składają się na ca- 
łość nieprzeciętną i interesującą. 
Oprócz dobrej szkoły śpiewaczej 
posiada jeszcze p. Petina dar 
zjednywania sobie słuchaczy bez- 
pośredniością į szczerością Swo- 
jej interpretacji. Każda z zaśpie 
wanych przez nią pieśni żyje wła 
snem życiem i ma swoje określo- 
ne oblicze. 

Najlepiej wypadły w interpre- 


Arja Marty z op. „Chowańszczyz 
na“ miała dużo pięknego wyrazu; 
„Oczekiwanie“  Dargomyżskiego 
było pełne uczucia i ślicznego na- 
stroju „Step“ Greczanikaowa po- 
siadał właściwy styl i ekspresję; 
dwie pieśni Czajkowskiego i „Ha 
banera" z opery „Carmen“ zjed- 
nała p. I. Petina burzę oklasków 
i żywiołowy entuzjazm tłumnie 
zebranej publiczności. 

Trzeba do tego dodać, że cały 
trudny i poważny program reci- 
talu I. Petina był wykonany rów- 
nie świetnie pod względem barw, 
kolorytu i dynamiki, ca i poprzed 
nio wymienione utwory. „Le ma- 
tin“ i „chanson du fou“ Bizeta 
były pełne finezji jak również 
„chanson de la Mariée“ i dosko- 
nała „Tout ga.' Ravela. W „8 


tacji p. Petiny pieśni rosyjskie.|pieśniach cygańskich“ Brah.ns'a 


stwie naczelnika wydziału dr. Pa- 
lestra, 

Wystawa będzie zamknięta w 
piątek, 25 b. m., poczem wagon- 
wystawa wyruszy na objazd war- 
szawskiej dyrekcji kolejowej, za- 
trzymując się na szeregu więk- 
szych i mniejszych stacyj. 

ZLIKWIDOWANY STRAJK 

Wskutek interwencji inspekcji 
pracy VII obwodu nastąpiła li- 
kwidacja strajku około 600 robot- 
ników, zatrudnionych przez firmę 
prywatną przy budowie szosy na 
odcinku Radzymin — Wyszków. 
Likwidacja strajku nastąpiła 
dzięki temu, że przedsiębiorca 
wypłacił zaległe zarobki za ostat- 
nie parę tygodni. 

REJESTRACJA 

W sobotę, 26 b. m., w kolejnym 
dniu drugiej powszechnej reje- 
stracji mężczyzn ur. w r. 1915, 
winni zgłosić się w wydziale woj- 
skowym Zarządu Miejskiego przy 
ul. Florjańskiej 10, w godz. od 8 
m. 30 do godz. 13, poborowi za- 
mieszkali na terenie 6-go komi- 
sarjatu P. P., nazwiska których 
rozpoczynają się od liter A do J 
włącznie. 

CZEPIANIE SIĘ DZIECI 


W obrębie starostwa grodzkie- 
go północna-warszawskiego za- 
trzymano troje dzieci: Marjana 
Jankiewicza, Stefana Bartosiaka I 
Arona Frajlanda za czepianie się 
wozów tramwajowych. Dzieciom 
udzielono upomnienia i oddano 
pod dozów rodziców, uprzedzając 
ich, że w razie powtórzenia się 
tego rodzaju wykroczenia, będą o- 
ni ukarani z całą surowością. 


Nr 304 Z 


Wynagrodzenie pracowników miejskich 


Za niewykorzystany urlop 


Na skutek starań Związku za- 
wodowego pracowników samorzą- 
dowych miejski wydział spraw o- 
gólnych wydał okólnik, zmienia- 
jący dotychczasowe postępowanie 
w sprawie przyznawania pracow- 
nikom wynagrodzenia za urlop 
niewykorzystany przed przenie- 
sieniem ich na emeryturę. 


Dotychczas pracownik otrzymy- 
wał jako ekwiwalent za niewy- 
korzystany urlop, jedynie różnicę 
pomiędzy uposażeniem służbowem 
a zaopatrzeniem  emerytalnem. 
Obecnie wydział spraw ogólnych 
stwierdził, iż na zasadzie przepi- 
sów qstawy pracownikom miej- 
skim, przeniesionym na emerytu- 
rę przed wykorzystaniem urlopu 
wypoczynkowego, niezależnie od 
zaopatrzenia emerytalnego. przy- 
sługuje prawo de otrzymania cał- 
kowitego wynagrodzenia za okres 
urlopu. Pomimo to jednak nielicz- 
ni tylko pracownicy miejscy zdo- 
łali otrzymać należne im wyna- 
grodzenie, dalszą bowiem wypłatę 
za niewykorzystany urlop wstrzy- 
mano, gdyż całą sprawę skiero- 
wano ponownie do biura radcy 
prawnego dla uzyskania ostatecz- 
nej opinii. 

Ponieważ upominać się o to 
wynagrodzenie można tylko w 
ciągu tego samego roku kalenda- 
rzowego, za który urlop się na- 
leży i ponieważ przedawnienie 
następuje po 6 miesiącach od 
chwili zwolnienia pracownika, 
wszyscy zainteresowani powinni 
ratychmiast zgłosić swe pretensje 
do biura personalnego. 


e u EE O o 


Okęcie 
odcięte od miasta 


Niemila niespodzianka spotkała 
dwutysięczną rzeszę pracowniczą Wy 
twórni Silników Państwowych Zakła- 
dów Lotniczych na Okęciu, Gdy o 
godz. 16-ej pracownicy opuścili gmach 
fabryczny, znależh się w kłopotliwej 
sytuacji, gdyż najważniejszy środek 
lokomocji — tramwaj przestał kur- 
sować spowodu podmycia toru tram- 
wajowego przez padające od dwu 
dni deszcze, Część pracowników do- 
stała się do miasta pociągiem Let- 
nisko - Warszawa, reszta zaś, a 
wśród nich wiele kobiet, brnęła pi> 
szo po kolana w błocie do ul, Opa- 
czewskiej. 


ER E BTM KORANA iGO "CR O TOO EO 
Nalbliższe premjery w teatrach! 
NARODOWYM, POLSKIM I NOWYM 

(„Przepióreczka”, „Kordjan,, i „Łańcuch”) 


Teatr Narodowy, Polski i Nowy występują w okresie 


dni z trzema polskiemi premjeram. 


Pierwszą chronologicznie prem '*rą będzie na scenie 


najbliższych 10 


Teatru Nowego 


sztuka współczesna w 4 aktach p. t. „Łańcuch“ pióra utalentowanej mło- 


dej dramalopisarki, Janiny Morawskiej, która pierwszym 


swoim cchiu- 


tem (,„Sohowtór*) przed paru laty ne scenie teatru Solskiej na Żolibo- 
rzu zwróciła nader życzliwą uwagę całej krytyki stołecznej. Nowa sztuka 
p. Morawskiej otrzymałe atrakcyjną obsadę naczelnych ról kobiecych w 
osobach: Ireny Solskiej i Jadwigi Smosarskiej. W głównych rolach me- 
skich; Jerzy Roland i Jerzy Wez!:owski. 

Drugą z kolei premjera będzie „Przepióreczka* Żeromskiego, która uka 
że się na scenie Teatru Narodowego jako wyraz hołdu dla wielkiego pi- 
sarzą i obywatela z racji 10-lecia Jego zgonu. „Przepióreczka' grana by 
ła na tej scenie przed 10 laty i stała się wówczas wielkim sukcesem arty- 


stycznym i zdarzeniem o głębszem znaczeniu ideowem. Obecnie 


„Prze- 


pióreczka" również ukaże się w reżyserji Osterwy i z jego udziałem w ro- 


li Przełęckiego. 
Modzelewska, 


Partnerką Osterwy w roli Smugoniowej 


bedzie Marja 


Skolei trzecią premjera najbliższych 10 dni będzie — z cyklu wielkiej 


twórczości dramatycznej rodzimej na scenie 


Teatru Polskiego arcytwór 


monumentalnego teatru Polskiego „Kordjan* w nowej inscenizacji Leo- 
na Schillera, Role tytułową w „Kordjanie" odtworzy jeden z najpiękniej- 
szych talentów młodego pokolenia aktorskiego. Marjan Wyrzykowski. Jó- 
zef Węgrzyn gra Nieznajomego, Samborski — Wielkiego Księcia, Pias- 
kowska „Violettę”, Borowska — Laurę, Socha — Cara, Haiska — Imagi- 
nację, Andryczówna — Strach, Buszyński — Prezesa. 


ciepły i soczysty głos p. Petina 
miał szerokie pole do popisu a 
trzy klasyczne arje (z „Didony* 
Purcell'a, z „Radamisto“ i z „Ag- 


| a Ea AO 0 . WWO | 


x > l d bohater“ 
rippiny“ Haendla) w interpreta-; 


cji świetnej artystki, posiadały 
odpowiednią powagę i cechy wła- 
ściwego stylu. 


Recital fortepianowy Teofany Daneff 


Pianistka bułgarska, 
Daneff (uczennica Lazara Lé- 
vy), wystąpiła z recitalem, zor- 
ganizowanym przez Towarzystwo 
Polsko - Bułgarskie. Młodziutka 
pianistka wybrała program bar- 
dzo trudny i niebanalny: trzy ka- 
pitalne dzieła Szumanna 1) Etiu- 
dy Symioniczne, 2) Dawidsbuna- 
lertanze i 3) Karnawał. 


Niełatwo jest wykonać cały re- 
cital, poświęcony Schumannowi, 
którego kompozycje wymagają du 
żej siły, wytrzymałości i napię- 
cia, zwłaszcza zaś, jeżeli się jest 
młodą wirtuozką, nieobytą dosta- 
tecznie z estrada koncertową. P. 
T. Daneff, widocznie stremowa- 
na, i nie bardzo umiejąca pano- 
wać nad sobą, grała chwilami 


Teofana | dobrze, 


żym wyrazem i polotem, chwila- 
mi natomiast, sprawiała wraże-, 
nie uczennicy, recitującej z nie- 
zbyt szczęśliwym rezultatem wy- 


uczoną lekcję. Ciepły ton i mięk- | 


kie uderzenie, przyjemne w pia- 


no, nie mogło zastąpić braku do-|wja „Wesoła jesień“ 


statecznej sily w forte; przytem 
kiści rąk ma p. Daneff za słabe, 
wskutek czego niejednokrotnie, 
przemęczona naprężonym  wysił- 


kiem ręka, odmawiała posłuszeń- | 


stwa. Koncertantka jednak dy- 
Sponuje dużą skalą dynamiczną i 


robiła naogół wrażenie zdolnej | 


kulturalnej pianistki, 
lepsze nadzieje na 


rokującej 


bą. 
Michał Kondracki 


przyszłość, | 
przy dalszej usilnej pracy nad so! 


Ze swej strony zarząd Związku 
zawodowego pracowników samo- 
rządowych czuwa nad tem, aby 
sprawa ta była załatwiona w naj- 
bliższym czasie. 


WARSZAWA i 

Piątek, 25 października 1935 r. 

6.30 „Kiedy ranne..". 6.338 Po 
budka do gimn. 6.34 Gimnastyka. W 
przerwię o godz. 7.20 — Dzien. por 
7.50 Progr. na dz. bież. 7.55 „Parę 
inform.“ 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Dzien. połudn. 
12.15 Aud. dla szkół (dla dzieci st.): 
„Wesele huculskie". 12.40 „Fantazje 
i fragmenty z oper“, 13.25 Chwilka 
dla kobiet. 13.30 „Z rynku pracy": 
15.30 Muz. lekka (pł.). 16.00 Pogad. 
dla chorych (ze Lwowa). 16.15 Konc. 
w wyk. ork. pod dyr. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 16.45 „Chwilka py- 
tań" (dla dzieci st.). 17.00 Reportaż 
z polskiej wystawy pływającej w 
Chinach. 17.15 Wiersze o dzieciach 
— J. Ejsmonda. 17.20 Recital śpie- 
waączy A. [Lenczewskiej - Sławiń- 
skiej. 17.40 Muzyka (pł.). 17.50 Po- 
radn. sport. 18.00 Konc. kameralny. 
18.30 Pogad. aktualna. 18.40 „Życie 
kult. i art. stolicy*, 18.45 Piosenki 
w wyk. A. Astona i M. Didur - Za- 
łuskiej (pł.). 19.00 „Skrzynka roln.* 
19.10 Progr. na dz. nast. 19,20 Kone. 
rekl. 19.35 Wiadom. sport. 19.50 Biu 
ro Studjów rozmawia ze słuchacza” 
mi P. R. 20.00 Monolog aktualny. 
20.15 Konc. Ork. instr. dętych. 21.00 
Dzien. wiecz. 21.10 „Obrazki z Pol- 
ski współcz. 21.15 Muzyka filmowa 
w wyk. Małej Ork. P. R. 22.30 „O- 
becny stan misyj katolickich na świe 
cie“ — odczyt. 22.45 J. S, Bach: Toc 
cata C - dur (pł.). 23.00 Wiadom. 
meteor. dla kom. lotn. 23.05 Muz. 
tan. (pł). + dj 

Sobota, 26 października 1935 „r | 


„Kiedy ranne...* 6,33 Pobudka do 
gimn 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (pł). W przerwie o 7.20 
Dzien. por. 7.50 Progr. na dz, bież. 
7.55 „Parę inform. 8.00 Aud. dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 12.03 
Dziar. połudn. 12,15 Koncert  (pł.). 
13.25 Chwilka dla kobiet. 14.30 Muz. 
lekka w wyk. A. Furmańskiego. 
15.00 Opowiadanie K. Truchanowskie 
go „Goście“. 15.15 Przegl. giełd. 
15.25 „Nasz handel morski“ 15.30 
„Serenady" w wyk. Ork. 58 p. p. (z 
Poznania)). 16.00 Lekcja jęz. franc. 
16.15 Recital skrzypce. T. Kleinmana. 
16.30 „Skrzynka techn.". 16.45 „Ca- 
ła Polska śpiewa“ — aud. prow. prof. 
B. Rutkowski. 17.00 „Polska wysta- 
wa pływająca w Japonji* — repor- 


taż. 17.15 Nowości z płyt. 17.45 
„Drop” — pogad. 17.50 „Mir i oko- 
lice“ — pogad. 13.00 Słuchowiska 


dla dzieci — „Feluś - muzykant“ 
(ze Lwowa. 18.30 „Przegl. wydaw- 
nictw“, 18.40 Pogad. społeczna. 18,45 
Muzyka szwedzka. (pł.), 19.00 „Prze 
gląd wydawn roln.". 19.10 Progr. na 
dz. nast, 19.20 Kone. rekl. 19.35 Wia 
dom sport. 19.50 Pogad. aktualna. 
20.00 „Gdyśmy byli studentami“ — 
lekka aud. muzyczna (ze Lwowa). 


20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrazki 
z Polski współcz.. 21.00 Aud. dla 
Polaków z zagran. 21.30 „Wesoła 


Syrena": „Dzionek Polskiego Rad- 
ja” — (Wznowienie). 22.00 Kapela 
kujawska. 22.30 „Z oper włoskich 
(pł.). 23.00 Wisdom. meteor. dla 
kom. lotn. 23.05 Muz. tan. w wyk. 
Maiej Ork. P. R. 


JEASRY | 


TEATR WIELKI OPERA: Do so- 
boty włacznie co wieczór „Rose Ma- 
rie“. Najbliższą przemjerą będzie o- 
pera Flotowa, „Marta'—z Adą Sari. 

TEATR NARODOWY: Dziś „Pan 
Damazy*. W piątek „Poskromienie 
złośnicy”, W próbach „Przepiórecz- 
ka” Żeromskiego w reż. Osterwy i 
„Cyd* w reż. Borowskiego. 

TEATR POLSKI: Dziś o godz. 7 
m. 30 „Król Lir“ z Węgrzynem w ro 
li tytułowej. W próbach „Kordjan' 
Słowackiego. 

TEATR NOWY: Dziś „Powrót ma 
my“ z Gellówną, Piaskowską i Gra- 
bowskim. W próbach w reż. Wysoc- 
kiej sztuka „Łańcuch J. Morawskiej, 

TEATR LETNI: Dziś „Dom otwar 
ty“ Bałuckiego w reżyserji Z, Ziem 
bińskiego. i 

TEATR MAŁY: Dziś „żołnierz i 
Shaw'a. Dziś abonament 
6-B, w piątek 6-C. 

TEATR ATENEUM: Dziś po raz 
25-ty „Marcowy kawaler“ orar „Maj 
ster i czeladnik”. W obu sztukach 
triumf święcą Jaracz i Perzanow= 
ska. W próbach arcydzieło Żerora- 
skiego „Tureń* ze Stefanem Jara- 
czem w roli Szeli. 

TEATR KAMERALNY: Dziś dra» 


ze szczerem uczuciem, du mat Żeromskiego „Ponad śnieg*. 


E 


NSTYTUT REDUTY: Dziś i fu- 
komedja Cwojdzińskiego „Teorja 
Einsteina“ w reż. Osterwy, 

TEATR MALICKIEJ: Dziś i jut- 
ro „Epoka tempa“ z Malicką, 

„WIELKA REWJA*: Operetka 
„Kawiarenka“ Benatzky'ego. 

HOLLYWOOD: Dziś i jutro re- 

CYRULIK WARSZAWSKI: (Kre« 
dytowa 14): Dziś satyra „Na jeża“ z 
Zimińską. 

OPERETKA NA CHŁODNEJ: Ope- 
vetka Kalmana „Księżna Czardaszka'* 


Kupcy i rzemieślnicy żydowscy 


" świetnie wspomagani przez kasy bezprocentowe 


„Jak poważną rólę grają żydow- 
xie kasy bezprocentowe w fwy- 
cięskiej walce rzemieślnika ży» 
dowskiego z rzemieślnikiem pol- 
Skim oraz kupca żydowskiego z 
kupcem polskim, dowodzi na brzy- 
kładzie Bydgoszczy „Dziennik 
Bydgoski“. W. piśmie tem czyta- 
my: 

1 „ndednsm z czynników, gruułu- 
Jących żydowski etan posiadanta 
w Bydgoszczy i przyczyniających 
Się do wzrostu żydostwa na na: 
Szym Terenie, jest bezsprzecznie 
kasa bezprocentowych pożyczek, 
istniejąca przy tutejszej gminie 
żydowskiej. Obecnie odbyło się 
zebranie członków tej kasy i na 
zebraniu przyjęto sprawozdanie 
roczne z działalności. Sprawozda- 
nie to jest dla nas wysoce wy: 
mowne, stwierdza bowiem, co się 
robi wśród żydów i warte jest o- 
mówienia. 

Otóż w ubiegiym roku budżeto- 
wym kasa miała obrotu 46.580 zł, 
Z posiadanych w kasie pieniędzy 
udzielono pożyczek na kwotę 
19.852,35 zł. Interesująca jest sta- 
tystyvka nsób, które brały pożycz- 
ki. Uwagę zwraca szczodre finan- 
sowanie rzemiosla żydowskiego, 
wdzierającego Się na nasz teren. 
I tak 10 pożyczek ótrzymali kraw- 
cy, siedem pożyczek dostali szew- 
cy i dziewięć pożyczek inne ro- 
czaje rzemiosła. 


żono składy skór, wypierane o- 
statnio skutecznie b naszego tyn- 
ku. Nowopowstała firma handlu 
plodów rolnych dostała również 
kilka tysięcy „na początek”. Po- 
zatem wspomagano składy manhu- 
faktury — 10 pożyczek, i inne 
(12 pożyczek). - 

Kasa posiada 126 członków. O- 
płacili oni 310 zł. składek. Resz- 
ta funduszów pochodzi z ofiar za- 
miejscowych. Gotówką obraca się 


całkowicie. W kasie znajdowało 
się przy ostatniej rewizji 36 zł., a 
więc wszystko, z wyjątkiem tej 
drobnej sumy poszło do rąk 
członków kasy. 

Tak oto wygląda działalność 
kasy bydowskiej, będącej -tym 
czynnikiem, mającym pomóc każ- 
demu ze zjeżdżających na nasz 
teren żydów przetrwanie pierw- 
szych trudności í usadowienie się 
tu na dobre". 
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Fabryka fałszywych franków 


funkcjonowała w Sosnowcu 


SOSNOWIŚC, 24.10 (tel. wł). 
W. Sosnowcu wykryto największą 
bandę fałszerzy pieniędzy, jaka 
kiedykolwiek grasowała ra tere- 
nie Polski, 

Kilka miesięcy temu pólicja o- 
trzymała doniesienie od żydow- 
skich czarnogiełdziarzy, że na te- 
renie Sosnowca pojawiły się fał- 
szywe banknoty 50 i 500-franko- 
we. Badanie, skąd owe banknoty 
pochodzą, napotykało na trudno- 


Gen. Graziani — nowoczesny Scypion afrykański 


ści nie do przezwyciężenia, i wła- 
dze śledcze przypuszczały, że po- 
zostawił je jakiś-kolpofter miè- 
czyharodowej szajki. 

Hipoteza ta jednak upadła, gdy 
wykryto w przesyłce pieniężnej 
do Francji Iilji Banku Handlo- 
wego w Śosnowcu kilka 500-fran- 
kówych fałszywych banknotów. 

Wszczęto na nowo długie i 
żmudne śledztwo. Uwagę włedz 
zwróciły listy i przesyłki Warto- 


Gwiazda wojenna armji włoskiej 


wspaniały zwycięzca spod Dagherei 


Wśród włoskich genarałów, pro 
wudzących ofenzywę na Abisynję 
niewątpliwie na czoło wysuwa się 
postać jednego z najdzielnicjszych 
wodzów armji włoskiej i najtęż- 
szych żołnierzy kolonjalnych, gen. 
Graziani. Młodszy od swych ko- 
łegów, dowodzących na froncie 
północnym, gen. Graziani jest dy- 
ktatorem frontu południowego 
pod jego kierunkicm zgromadzo* 
he we włoskiej Somali oddziały 
tubyłcze prowadzą doniosły atak 


i 


na Harrar, posuwając się doliną |kich pism, 


Suma blisko 5 tys. zł. wspomo. |"żeki Webi Szebeli. 
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ABC SPORTOWE 


PRZED WALNEM ZGROMADZE- 
NIEM ZW. POL. ZWIĄZKÓW 
SPURTOWYCH 
W najbliższą niedzielę odbędzie się 
w Krakowie walne zebranie Zw. Pol- 
skich Zw. Sportowych. Zebranie to 
będzie szczególnie ważne ze wzglę- 
du na ostateczne wprowadzenie w ży 
cie reorganizacji naszego sportu, Na 
zebranię komisja statutowa przygoto 
wała następujące wnioski pod adre- 
sem poszczególnych państwowych 

związków spórtowych: 

1) przeprowadzić na walnem zebra 
niu wszystkich związków  zrzeszu- 
nych w Z. Z, zmiany w  Statutach 
tych związków, gwarantujące zarzą- 
dom związków podobne prawa w sto 
sunku do okręgów, jakie posiada za- 
rzad Z. Z, w stosunku do związków 
sportowych; 

2) doprowadzi. w przeciąpu 1929 
roku dð analogicznego rozszerzenia t- 
Drawnien okregów w stosunku: "do 
kłubów względnie Członków; 

3) wprowadzić do swych staiuiów 
stwierdzenie przynależności do Z. £. 
i podporządkowanie się obowiązkom 
z tej -przynależności wypływającym, 

4) wprowadzić do swych statutów 
wzmiankę © uznawaniu uprawnca 
wynikających z umowy PUWF e 
B Z. R 


OBÓZ BLA BORESERÓW 
"Od najbliższego piątku za tydzień, 
t. zn. } listopada, odbędzie się w Ber 
Une międzymiastowv mecz bokser- 
ski Warszawa — Berlin. Przed m= 
czem tym bokserzy warszawscy wez- 
mą udział w specjalnym obozie w 
CIW - se: Obóz rozpocznie się dziś, 
Ł j. w czwartek, i trwać będzie aż 


WIADOMOŚCI Z TORU 


do wyjazdu z Warszawy do Berlina. 
W obozie weźmie udział 12 Zawod- 
ników, a mianowicież Rothole, Rund- 
stein, Czoriek, Kozłowski,  Bąkow- 
ski, Blum, Polus, Posmyk,  Karpiń- 
ski, Dorota I i Mizerski, Trenerem o- 
bozu będzie Stamm. 
"*ROQOJEKTY BOKSERÓW POLONII 


Bokserzy stołecznej Polonji otrzy- 
mali propozycję wyjazdu na me- 
cze do Radomia i Torunia. 

Polonja projektuje zorganizowanie 
w bieżącym sezonie meczu z jedną 
z drużyn niemieckich, a ponadto mecz 
£ poznańską Wartą lub łódzkim IKP. 
Mecze te dosziyby do skutku po za- 
konczeniu drużynowych mistrzostw 
Polski, - 

OBÓZ DLA HOKEISTÓW. 

Polski Zw. Hokejowy organizuje 
I0-dniowy przedolimprieki ©€30ż dia 
naszych zawodników w Katowicach. 
Oboz trwać będzie od 28 listopada 
do 8 grudnia r, b, à 

Kapitan związkowy PZHL, Kulej, 
wyznaczy wkrótce 16 najlepszych na 
szych hokeistów, którzy hędą na tym 
obozie. Kierownikami obozu. będą b. 
hokeiści Adamowski i Tupalsku. 

5 SĘDZIÓW POLSKICH 
NA MECZE MIEDZYPAŃSTWOWE 

Zarząd Pol. Zw, Piłki Nożnej prze- 
slał do Międzynarodowej Federacji 
Piłkarskiej lstę sędziów polskich, u- 
poważnionych do sędziowama me- 
czów międzypaństwowych, 

Lista obceimuje 5 nazwisk, przy- 
czem aż 4-ch jest z Krakowa  (Ar- 
czyński, Rutkowski, Sznajder į Lusz- 
garten) ¿oraz jeden z : Warszawy 
(Krukowski). > 


Wyniki gonitw z dnia 23 października 


Gon, L Dysr. 2.800 m. Nagr. 2.00 
zł 1) Giralda żok, Wójcik, 2) Ekran 
(io), 3) Irkut (14.50), 4) Gorubi 
(25),5) Medall d'Or 166). W ver. w 
3 m. 24 sek, bardzo pewnie u dwie 
i pół dług. Tot. 111—, fr, 16.50 1. 7,— 

Gón. 2. Dys:. 1.200 m, Nagr, 5.009 
zł. 1) Destr, żok. Jagodziński, 2) Ko- 
mar (10),3) Mozela (41), 4) Babosz 
(128.50), 5) Rovaliste (74.50). Wyar. 
w i min. 18 sek. w walce o pół dług. 
Tot. 11.50, fr. 5— i 5—= 

Gon. 3. Dyst, 1.300 m. Nagr. 2.200 


zł, 1) Cczarewicz, ŻOR. Gulyaś, -aj 
La Scala (26), 3) Nereida (28), 4%) 
Golden Flasch (14.50), 5) Frajer 


(32.50), 6) Estonia (37.50). Wycof. 
Faworitas 1 Łotr. Wyer. w l m. 228) 
sek. pewnie o trzy dług. Tot. 29.50, 
fr. 46.50, i 15—- 

Gon: 4. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1:800 


rE A PTI 
Waika 
e 1, 
Z zalewem żebraciwa 
w Dzień Zaduszny 

Okres Zaduszek · jest puvą 
wzmożonego napiywu do Warsza 
wy z gmin podstołecznych i dal- 
szych  rozmaitego autoramentu 
żebraków, włóczęgów i wogóle 
osób podejrzanego prowadzenia i 
nieokreślonych _ źródeł utrzyma- 
nia. 

W czasie tym wydainie wzra- 
stu ilość wypadków okradania 
mieszkań. W trosce o bezpieczeń- 
stwo mienia mieszkańców, czya- 
niki powołane do walki z żebra- 
ctwem, zzirzymywacć będą ża no- 
średnictwem policji żebraków `? 
włóczęgów, przekazując ich do 
dyspozycji władz sądowych. 


zł, 1) Otero, żok, Fomienko, 2) Mor- 
wa (2), 3) Habana (33.50), 4) Het 
man ll (54.50), 5) Sandomierz (12), 
6) Mekka (322), 7) Papryka (4%). 
Wyco: Gtusza, Pepina, Rumax, blar 
dy i Ki- Ki. Wyagr. w I m. 11 sek, 
łatwo o trzy dhis. Tot. 88—, W. 
15:—, 9.50 + 10.50, j 

Gon, 5. Dyst. 1.100 m. Nagr, 1.85%) 
zł. |) Radames ll, żok, Dorosz, 2) 
Valdivia, (23.50), 3) Janczarka (90), 
4) Amieika (102.50), 5) Tamiza (23). 
Wwycoł, Wizzard, Decobra, Hardiesse, 
Nulo, Loreley i Komar, Wygr. w l m. 
110 sek, iatwo o awie i poł gdib. 
lot. 8.—, tv. 6— i 7.— 

Gon. 6. Lystr. 2400 m, Nagr. 3.400 
zt. 1) Baszibuzuk, jeżdź. Biesiadzui- 
ski, 2) Łatona (20), 5) Kaiana (18), 
4) Heljos (21.50), 5)  Torcadore 
(34.50), Wycof. lLortdan i Hogarth. 
Wygr. w 2 m. 41 Sek, pewnie o dwie 
dlug. Tot 22.—, fr. 8.50 i 11.50. 

on. 7. Dyst. 1.200 ra. Nagr. 2.100 
zł. 1) Harna, żok. Guiyvas, 2) Dandy 
420.350), 3) Holmes (48.50), ai 
gja (81), 5) Kryniczanka (32.350), 5) 
Gwiazdor (40), 7) Fredo (379). Wy 
cof. Happy, Oryginał, Otello, Rywal 
ka i Le ralapn. Wygr. w I m. 16 

reck w wałce o wÒ, Tot 11.—, W. 
Grą CT "i" SKO: 

Gon. 8. Dyst. 2.200 m. Nagr. 2.509 
z, 1) Hidalgo, żok, Stasiak, 2) Wo- 
tan (15), 3) Baltazar (61.50), 4) Ach 
med (97), 5) Guerra 138.50), 6) 
Kord (36), 7) Bambino (53.50), 3) 
Garda (50), Wycoi. Elka, Grazia I 
Orfewsz. Wygr. w 2 m. 29 Sek. W 
walce o półtorej dług. Tot, 23.50, ir. 
4.0, 7— i 10.50. 

Gon. 9. Dyst, 1.600 m. Nagr. 1.600 
zt 1) Pogas, jeźdź. Ruszkowski, 2) 
Chrysalts (10.50), 3) Cecylia Rena- 
ta (51), 4) Rara (24.50), 5) Tosca 
(33.50), 6) Granica (45), 73 Beatry- 
ce (127.50). Wycof. Maja ill. lapon- 
ja Il, Violetta, Fides, Menuta, Laszka 
M i Dratwa. Wygr. w 1 m. 45 sek. 
łatwo o dwie dług, Tot, 16.—, ir. 
7.50, T.— + 14:50, 


itiopji“ 
Graziani przedewsz' 


W tej chwili gen. Graziani zdo 
był przdomek zwycięzcy spod Da- 
gherei, ważneg cpunktu strategi- 
cznego, będącego kluczem do Go- 
rahai, punktu, gdzie skupiają się 
liczne źródła, mające dostarczać 
wody atakującym oddziałom. Kto 
w swem ręku bedzie mieć Gora- 
hai, ten zdobędzie cały Ogaden. 

O gen. Graziani, tym nowocze- 
snvm SŚcypionie afrykańskim, ih- 
teresującą korespondencję nad- 
syła specjalny wysłannik francus 
Henry de Montfreid, 
zarazem Świetny znawca Abisynji 
i autor książki p. t. „Dramat E- 
Charakteryzuje on cen. 
"zr w ten 
sposób, że podaje charakterysty- 
czny epiżod z jego karjery woj- 
skowej. i 


BIBLIJNA EMIGRACJA. 


Gen. Graziani w ciągu 13 lat 
wałezył w Trypołitanji i w Cy- 
renaice z plemionami tubylezemi 
buntującemi się tiągle przeciw 
władzy włoskiej i uprawiającej 
napady rabunkowe. Była to wal- 
ka, zdawaloby się, beznadziejna. 
Napróżno wysyłano karne ekspe- 
dycje, prawdziwe poddanie się 
prawdziwych płemion nigdy nie 
następowało, ponieważ mieszkań» 
cy gór Cyrenaiki czy to dobrowote 
nie, czy też pod wpływem gróżb 
ukrywali -buntowników. i p 

Gen. Graziani postanowił prze- 
ciąć w zdecydowany sposób ten 
węzeł gordyjski i sytuację roz- 
wiązać radykalnie. Sprowadził 
wojsko i nakazał całej ludhości 
górskiej przesiedlić się na brzeg 
morza. Była to emigracja niemal 
taka, o jakiej opowiadają biblij- 
ne legendy. Mieszkańcy zabrali 
z sobą bydło i caiy dobytek, a wów 
czas chroniące się w glębi gór o4 
porne piemiona zostały pczbawio- 
ne zarówno schronienia w porze 
deszczowej, jak i żywności. W 
skalistej pustyni błąkałv się tyl- 
kó hjeny naokół opuszczonych 
miast i wyly z głodu szakale. 


ODRUTOWANY KRAJ. 


Zawiódł jednak i ten heroicz- 
ny Środek. Buntownicy, korzysta- 
jąc z bliskości granicy egipskiej, 
uciekali na terytorjum Egiptu, na 
co rząd egipski patrzał przez pał 
ce. I tu znów gen. Graziani dał 
przykład śmiałej decyzji, nie wa. 
hając sie nawet przed zadaniami, 
zdawałoby się nieprawdopodobne- 
mi. Na rozkaz generala Snecjałna 
ekspedycja wojskowa  ogrodziła 
300-kilomcetrową granicę pasem 
drutu kolczastego, szerokim na 50 
metrów. 1 

Na granicy zbudowano trzy for- 
ty, pomiędzy któremi rozrzucono 
drobne posterunki. Wszystkie war 
townie graniczne zostały połączo- 
ne siecią telefoniczną, tak że w 


każttej chwili, wrazie niespodzie- 
wanego napadu, mogły otrzymać 
pomoc. Niezwykły pomysł zamie- 
nienia całego kraju w drutown- 
ną klatkę kosztował Włochy 15 mi 
ljonów litów, ale osiągną? tamie* 
rzony cel. Buntownicże plemiona 
złożyły broń i pacyfikacja Cyre- 
naiki żóstała przeprowadzona. 


BERSAGLIERI W BIELIŹNIE. 


Jeszcze jedna anegdota o tym 
hiczwykłym wojskowym, tym ra- 
zem aktuklna: 

W Mogadiscio, głównem mieś- 
cie włoskiej Somali, oddziaiy eu- 
ropejskie, sprowadzone z Włoch, 
cierpiały wskutek tropikalnego 
gorąca do tego stopnia, że żołnie- 
rze, nie. mogąc znieść upału, 
przekraczali regulamin wojsko- 
wy, surowo nakazujący, ażeby żol* 
nież był w pełnem umundurowa* 
niu, i zrzucali sukienne mundu 
ry i spodnie. Oczywiście robiło to 
fatalne wrażenie wśród krajow- 
ców, ponieważ w takim stroju żoł 
nierz włoski niewiele różnił się od' 
bylejakiego tubyłczego biedaka. 

Dzielni włoscy bersaglieri nie- 
watpliwie nie wyglądali na przy- 
kzłych bohaterów, ukazując się 
ludności w europejskiej bielićnie. 
Stary pedant wojskowy wymie- 
rzyłby kilku Żołnierzom dla przy- 
kladu karę ostrego aresztu i zmu- 
sił oddziały do przestrzegania re- 
gulaminu. Gen: Graziani — liczył 
się przedewszystkiem z faktem, 
że umundurowanie, nadesłane 
przez intendenturę bez żadnej 
troski o warunki klimatyczne kra- 
ju, będzie męczyć żołnierzy i wy- 
woływać niezadowolenie, a więc 
tem samem obniżać ich Wartość 
bojową. 

Postanowił wobec tego, żeby żoł 
nierze zrzucili europejskie kurtki. 
Wydał rozkaz, ustalający strój 
wojskowy w postaci krótkich bia- 
iych majteczek, podobnych do an- 
gielskich shorts'ów, modnych dziś 
przy grze w tenisa. Gdy 26 maja, 
w włoską rocznicę wielkiej wojny, 
urządzono defiladę, zebrany tłum 
mógł podziwiać muskularnych i 
opalonych synów Italji, niosących 
broń na goiych ramionach i wy- 
glądających, jak starożytni wo- 
jownicy. 

PRZYGODA GUBERNATORA. 

Gen. Graziani, oprócz wysokich 
załet moralnych, ma także dobre 
Warunki fizyczne na gubernatora 
afrykańskiego kraju. Jest wytrzy- 
mały, pięknej postawy, wysoki i 
zupełnie niepodobny do swego po- 
przednika, drobnego, szczupłego i 
małego. Jak dalece tubylcy przy- 
Wiązują wagę do zewnętrznego 
wyglądu człowieka, który ma wy- 
dawać im rozkazy, świadczy na- 
stępująca zabawna przygoda, ja- 
ka wydarzyła się poprzedniemu 
zarządcy prowincji. 
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Lwów w holdzie 


Ludwikowi 


LWÓW, 28. 16. Lwów uczcił 
wczoraj wieczorem jubileusz 60- 
lecia pracy scenicznej Ludwika 
Solskiego. ; 

Uroczystość odbyła się w tea- 
trze Wielkim, gdzie wystawiono 
„Fryderyka Wielkiego“ A. Nowa- 
czyńskiego z Solskim w roli tytu- 
łowej. 

W czasie antraktu przemów'ł 
| wiceprezydent miasta dr. Ostrow- 
ski, podnosząc artystyczne i spo- 
łeczne zasługi wielkiego artysty i 
podnosząc jego długołetnią dzia- 
ialność we Lwowie w okresie naj- 
większego rozkwitu tutejszej sce- 
ny. Mówca wręczył jubilatowi dy- 
plom, nadający godność honoro- 


Solskiemu 

wego dyrektora teatrów miejskich 
we Lwowie, oraz artystycznie wy- 
konany wieniec z emblematem mia 
sta. Skolei życzenia złożył jubila- 
towi dyrektor teatrów twowskich 
p. Wilam Horzyca, podnosząc za- 
sługi Solskiego w dziedzinie tea- 
tri. 

Na zakończenie przemówił głę- 
boko wzruszony Ludwik Solski, 
który dziękując zebranym, wypo- 
wiedział swoje credo artystyczne 
i patrjotyczne, a na zakończenie 
wzniósł okrzyk na cześć Lwowa. 

Owacjom publiczności i okrzy- 
kom na cześć jubiłata nie było 
końca. 


ZZ A 


- ZE 


1 
1 
t 


zalewa Lwów jakoteż miasta i mia 
steczka na prówincji ulotkami 
wydańemi nakładem Stronnictwa 
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W czasie jedńej z jego podróży 
sómialijskim wioślarzom zapowie- 
aziano, że odpowiadają w czasie 
przeprowy przez rżekę za życie 
gubernatora, zapomniano jednak 
wskazać im, kto jest gubernato* 
rem. Nieszczęśliwy przypadek 
chciał, że barka, wiożąca guber- 
natora i jego świtę wywróciła się, 
Jeden z sómalijczyków chwycił na 
chybił - trafił pierwszego z brze- 
gu bialego, wyciąkając po za kot 
nierz z wody. Gdy jednak zoba- 
czył, że jest to człowiek niepozor- 
nej postawy, czemprędzej puścił 
go kpowrotem. ponieważ. zgodnie 
z rozkazem, chciał przedewszyst- 
kiem ratować gubernatora. 


ODWAGĘ TRZEBA ODŻYWIAĆ. 


Gen. Graziani ocenia dobrze 
trudności swej obecnej wyprawy, 
nie wątpi jednak w jej powodze* 
nie. Uważa, że skoro on ze swą 
mniejszą armją ma wielkie trud- 
dności aprowizacyjne, mimo, że 
posługuje się tak nowocżzesnemi 
środkami komunikacji, jak samo- 
chody ciężarowe i samoloty, to 
tembardziej będzie musiała ciet- 
pieć głód olbrzymia armia abisyń- 
ska, broniąca dostępu do Harraru. 
Kiedy w rozmowie de Montfreid 
zrobił uwagę, że dowódcy abisyń- 
Scy nie lubią zbytnio kłopotać się 
o żołądki swych żołnierzy, gen. 
Grazinni odpowiedział z uśmie- 
chem: 

— Jeżeli odwaga ma bvć trwa- 
ła, należy ją Gobrze odżywiać. 


ściowe, wysyłane z różnych stron 
Polski stale do jednych i tych sa- 
mych: osób we Francji! Dalsze 


Szaęsciem matki 


jest drteckt zdrowe, we: 
E W soto uśmiechnięte. Dole- 
wy gliwości odparłeń, ta. 
cterwienienia 1 swędze > 
ńia ` usuwa W chłodtacH 
i ohłysepiyczna zasypke 
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śledztwo wykazasro, ge nadawcą 
przesyłek jest 28-letni Izajasz No- 
wakowski, inżynier, zamieszkały w 
Sosnowcu przy ul. Będzińskiej 46. 

Przeprowadzona w nocy rewizja 
zakończyła się zdemaskowaniem 
falszerzy. Policja wykryła różne 
klisze, odczynniki chemiczne, far- 
by i wielką prasę wagi 250 kg. Fa- 
bryka mieściła się na parterze 
kamienicy, należącej do trzech 
braci Nowakowskich. 

W toku Śledztwa, w kwórem 
wzięli udział przedstawiciele por 
licji francuskiej, okazało się. że 
w skład bandy wchodzili trzej 
bracia Nowakowscy, dwaj litogra- 
fowie: Marjan Kolankowski f 
Henryk Żółtowski, oraz Izrael! 
Mandel. 

Szajka uprawiała działalność od 
czerwca i zdążyła wyprodukować 
falsyfikatów na 3 miljony fran- 
ków. 


Pobicie kupców 
żydowskich 
na terenie Wielkopolski 


Żydowski „Nasz Przegląd” do- 


nosi: 
„Do zarządu związku drob- 
nych kupców zpłosił się szereg 
<złonków, m. in.: Abram Zohar 
(Nowomiejska 21), Motel Jam- 
nik (Podrzeczna 7), Żysman Faj- 
ner (Zgierska 13) i Dawid Ha= 
berman (Modrzewska 8) 
Gświedczyli oni, iż byli w Śro- 
de ub. tygodnia na . targach „w ' 
Lesznie - (av Poznańskiem) i tam 
zostali napadnięci i dotkliwie po- 
wrhowzni przez bande chuliga- 
rów. 


. 
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Oszust coraz w innej postaci 


.. Niezwykły proces w Poznaniu 


POZNAŃ, 24 40. (tel. wł.) — 
Przed Sądem Okręgowym w Po- 
znaniu toczy się proces przeciw- 
ko niebezpiecznemu  oszustowi, 
Wilhelmowi Wadze. 


Waga, mimo, iż skończył tylko 
4 klasy gimnazjum, podawał sie 
za inżyniera Politechniki na pod 
stawie sfałszowanego dokumen- 
tu, został urzędnikiem dyrekcji 
kolej, a następnie profesorem 
w Wyższej Szkole Budbwy Ma- 
szyn. Tam jednak okazało się, 


że „prefesor* nie zna 
swego przedmiotu. 

Katując się od kompromitacji, 
Waga podał się dymisji i zaczął 
uprawiać oszustwa matrymonjai 
ne zaręczając się, żeniąc i znów 
zaręczając z zamożnemi panna- 
mi z dobrych rodzin poznańskich. 

„Po drodze" oszukał znane wy- 
dawnictwo Trzaska, Ewert i Mi- 
chałski na 1200 zł. 

Wszystkie te „operacje“ wykry 
ły się i znalazły swój epilog w 
sądzie, 


zupełnie 


. 


Ulotki antyżydowskie 
zalały Lwów | okolicę 


LWÓW, 23.10 (tel. wł.), Żydow* 
ska „Chwila“ donośi: 

„Od kilku dni jakaś nieznanź, 
a właściwie bardzo znana ręką. 


walka r 


i Narodowego w Przemyślu. Ułotki 
te Kolportowane są masowo, w 
szczególności w niedziele, wśród 
publiczności opuszczającej ko- 
ścioły. Są one skierowane przeciw 
ludności żydowskiej i wzywają do 
kojkotu kupiectwa żydowskiego". 


a topory 


w jatce na pi. Kercelego 


W kramach na pl. Kercelego wyni- 
kia wczoraj krwawa awantura pomię- 
dzy właścicielem jatki, Stanisławem Na 
wierskim (Górczewska 15), a cżeladni- 
kiem rzeźnickim, 24-letnim Eugenju- 
szem Adamiukiem. Nowierski uiejc- 
dnokrotnie karcił Adamiuka za utrzy- 
mywanie bliższych stosunków z jego 
siostrą. 

, Wczoraj zaczęła się znów awantura, 
w czasie której Adamiuk z nożem rzeź. 


pekim w rekn rzucił się na Nowier: 
skiego, ten zaś porwał topór rzeźnic%: 
i ugodził Adamiuka rak silnie, że nie- 
szęzęśliwy stracił przytomność, 


Zaalarmowano lekarza, który po u- 
dzieleniu pierwszej pomocy przewiozl 
Adamiuka w stanie beznadziejnym do 
szpitala $w. Ducha. Policja prowadzi 
dochodzenie. Nowierskiego aresztowa-, 
no. 


Samobójstwo nieletniej 
na torach Kolejowych 


! Przed budynkiem stacyjnym w Dę- 
bem Wielkiem usiłowała odebrać solre 
ycie, strzelając do siebie z rewolweru 
w klatke piersiową, 16-letnia Zofja Mi- 
kołajuk, zamieszkała przy rodzicach « 
Skrudzie, w pow, okuniewskim. Po pro 
wizorycznym opatrunku  desperatkę w 
stanie bardzo ciężkim przewieziono do 
szpitala w Mińsku Mazowieckim. 


Z dochodzenia, przeprowadzone 7» 
przez policję okazało się, iż desperat- 
ka utrzymywała od dłuźsżego czasu 
stosunki miłosne ze Stefanem Domań- 
skim, kolejarzem, zatrudnionym na sta- 
cji Dębe Wielkie, W ostatnich dniach 
Domański zerwał a Mikołajukówna, ĉo 
skłoniio ją do zamachu samobójczego. 


—— AO ARJ 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Panie z haremu 


Prawda o kobietach Wschodu 


O życiu kobiet haremowych ist- 
nieją najrozmaitsze legendy, w 
których małżonki wiernych wy- 
znawców proroka przedstawione 
są zawsze jako nieszczęsne ofiary 
przemocy, zamknięte za kratami 
haremu. Tymczasem, w rzeczywi- 
stości, sprawa przedstawia się 
zgoła inaczej. Jeśli zbadamy t. 
zw. kwestję kobiecą, choćby w Al- 
gierze, gdzie panuje wszechwład- 
nie prawo proroka, przekonamy 
się, że te przepisy Koranu, we- 
dług których uregulowane jest ży 
cie kobiet muzulmańskich, nie sa 
wcale bardziej ostre, niż np. ogra 
niezenia praw kobiet, jaki wpro- 
wadził Kodeks Napoleona. 


Życie haremowe? Oczywiście, 
że istnieje w Algierze. Ale w o- 
świetleniu warunków lokalnych 


ma ono zupełnie inny charakter, 
niż możnaby to było przypusz- 

„czać. Kobiety żyją w haremach, 
ale przeważnie są to kobiety nale- 
żące do klasy uprzywilejowanej i 
bogatej. Stąd powstał zwyczaj, że 
kobieta należąca do klasy wyższej 
nie ukazuje się sama na ulicy i 
nie chodzi nigdy piechotą, a nato- 
miast odbywa przejażdżkę w po- 
wozie, lub w lektyce. Pozatem nie 
wychodzi ona sama wieczorem, co 
jest zupełnie zrozumiałe ze wzglę 
du na niebezpieczeństwo grożące 
samotnej kobiecie w takiem mieś- 
cie, jak Algier. Nikt jednak nie 
będzie jej krępować, jeśli zechce 
w biały dzień wyjść i załatwić 
sprawunki, a wtedy, o ile nie chce 
narazić się na spojrzenia gawie- 
dzi, chętnie zakrywa twarz. Zakry 
wanie jednak znika coraz bardziej 
i np. u plemion koczowniczych a- 
rabskich, używanie woalów zani- 
ka coraz bardziej. Zresztą zasla- 
rianie twarzy nie jest przepisane 
przez Koran. Jest to poprostu da- 
wny zwyczaj, który przyjął się w 
tych czasach, kiedy w państwie 
proroka panowała szczególna roz- 
wiązłość, a niektórzy mężowie za- 
zdrośni o żony obawiali się, aby u- 
kazywały twarz obcym. 


PANIE I WŁ ADCZYNIE. 


Kobiety muzułmańskie, jak do- 
tychczas, nie mają zamiaru wal- 
czenia o swoją wolność, Kilka 
mieszkanek Algieru zagadniętych 
na te temat, oświadczyły, że prze- 
cież u siebie w domu są absolutne 
mi paniami i władczyniami i że 
jeśli chodzi o sprawy domowe, 
mąż nie ma nie do powiedzenia. 
Okrutne i surowe warunki hare- 
mowe powstały raczej w fantazji 


autorów europejskich. Haremy 
naprawdę nie istnieją — w isto- 
| EE |a| 


FRANCIS DE CROISSET 


"DAMA z MALAKKI 


POWIE 


AUTORYZOWANY PRZEKŁAD 


Malajczyk wyjął z zanadrza kopertę, Serce Audrey 
zabilo mocno: poznała pismo Selima. 


— Jego Książęca Mość czeka 


Audrey chciała list przeczytać bez świadków. 


— Zawołam was za chwilę. 


„Ukochana! 
Kiedy wczoraj otrzymałem twój list, poczułem się 


tak strasznie nieszczęśliwy, 
śmierci. Teraz umiem go już 
łem go wiele, wiele razy. I 


Zrozumieć ciebie, to znaczy być zalanym potokami 


światła. Napisałaś „kocham 


mógł tylko Bóg. Reszta zależy od mojej woli. Wyzna- 


łaś mi w Udaigorze — każde 


się w serce i stało się cząstką mojej duszy — powie- 
działaś mi „Gdybym pana kochała i gdybyśmy byli 
wolni oboje, jedynie pan obchodziłby mnie na świe- 
cie". Kochanie moje, będę wolny! Nie zbuduję ci po- 


łowicznego szczęścia! Tylko 


dynie o mnie, jedynie o nas, o 


mi. Muszę się z tobą widzieć 


spotkania, to bardzo ważne, w ostateczności zadzwoń 
do Udaigor - Lama, oto numer mego prywatnego te- 


lefonu. 


Moja jedyna, bez ciebie jestem ] 
wody. Wręcz słówko posłańcowi, który jest człowie- 


cie istnieją tylko ginecea, w któ- 
rych gromadzą się kobiety należą- 
ce do tej samej rodziny. Jeśli o- 
trzymacie zaproszenie na herbat- 
kę do jakiejś uroczej muzułmanki, 
mieszkającej w Algierze, wówczas 
napewno w jej salonach spotka- 
; aolo €A e" *-* w="'-iajsze- 


ga wieku — są to jej przyjzciółki 
lub krewne, które przyszły na ma- 
łą siestę popołudniową. 


PRAWO DŻERRB. 


zułmańskiej ustalił, jak już było 
Wap -gnir A z Ta 
je się więc sprawą t zw. prawa 
cżerb, poligamją, wygnaniem żo- 
ny, rozwodem i dziedzictwem. 
Cóż to jest prawo dżerb? Jest 
to prawo. które pozwala oicu na- 
rzncić małżonka córce. Wydaje 
się ono zupełnie barbarzyńskie, 
ale w istocie jest zu”*'vie inaczej. 
Dziś dziewczęta muzułmańskie 
po dojściu do pełnoletności mają 
prawo wyboru i przeważnie wy- 
chodzą zamąż według swojego gu 
stu. Nie zawsze jedrak z tej racji, 
że w towarzystwach muzułmań- 
skich kontakt mężczyzn z kobie- 
tami jest dość trudny — dziew- 


czyna ma możność poznania od- 
powiedniego człowieka. Wobec te- 
go prawo dżerb, według którego 
ojciec wybiera męża dla córki, 
ljest w tym wypadku zupełnie na 
miejscu i chroni cały szereg 
dziewcząt od gorzkiego staropa- 
nieństwa. Przy tem wszystkiem 
jednak, ojciec nie może, wedlug 
Koranu, narzucić córce męża, któ 
ry jej się nie podoba. 


Jeśli chodzi o ciekawą sprawę 
poligamji, to Koran zezwala męż- 
czyżnie na pośłubienie czterech 
małżonek. Oczywiście, pod warun- 
kiem, że wszystkim im zapewni u- 
trzymanie. Wobee ciężkich warnn 
ków i wobec tego, że młodzież mu 
zułmańska inteligentna, obojga 
płci, odnosi się naogół do poliga- 
mji wrogo. Zjawiska posiadania 
więcej, niż jedną żonę są bardzo 
rzadkie. Kilka wypadków poliga- 
mji, jakie spotkać mozna w dobie 
obecnej, mają miejsce u starszych 
ludzi, przeważnie zresztą bardzo 
zamożnych. Dziś tylko wrazie bez 
płodności małżonki, mąż decyduje 
się na poślubienie drugiej jeszcze 
kobiety, co zresztą należy do zja- 
wisk bardzo rzadkich. 


Ważna jest natomiast sprawa 


Starzec zastrzelił się 


Platnikowi odebrano narzędzia pracy 


Wszystkie prawa kobiety mu- 


LWÓW, 24.10. (Tel. wł.). U wy- 
j.otu ul. Kolłątaja i Kazimierzow- 
‘skiej od szeregu lat miał swoje 

stoisko szlifierz 60-letni Franci- 
szek Kubicki, zam. ul. Domsa 17. 
Codziennie można go było widzieć 
pracującego przy swoim skrom- 
nym warsztacie - wózku. Ponie- 
waż w. ostatnich czasach coraz 
gorzej mu się powodziło, zalegał 
z opłatami komunalnemi, W sobo- 
tę zabrano mu wózek za zalegle 
| 


Prosimy p.p. Pre 


opłaty, Kubicki tak dalece prze- 
jął się utrata swego źródła zarob- 
ku, że pozbawił się życia, strzela- 
jąc do siebie z rewolwreu pod bro 
dę. Śmierć nastąpiła natych- 
miast. 

W sprawie te należy przepro- 
wadzić surowe dochcdzenia, albo- 
wiem niewolno płatnikowi odbie- 
bać narzędzia pracy, zwłaszcza, że 
chodziło tu o biedaka, który na- 

kkk nie zarobił nawet na życie. 


0d Administracji 


numeratorów o wpłacanie 


prenumeraty na miesiąc listopad r. b. P. p. 


Prenumeratorów, 


zalegających z opłatą pre- 


numeraty,prosimy o wpłacenie należności 
do dnia 25 b. m„ aby uniknąć przerwy w 


otrzymywaniu dz 


iennika. 
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M. WAŃKOWICZOWEJ. 


na odpowiedź. 


że miałem wrażenie 
na pamięć, bo odezyta- 
wreszcie zrozumiałem. 


cię“: ten cud sprawić 
z twoich słów wryło mi 


ciła się na 


to jeszcze 
się nie dręcz! Myśl je- 
niczem więcej. Zaufaj 
Naznacz mi miejsce 


jak drzewo bez 


kiem zupełnie mi oddanym, tylko jedno słówko, któ- |sznie: 


|| PZ ZZ ZZ ZZOZ RZY 


REDAKCJA: Warszawa, 


w godz. 12 — 13. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 


P. K. O. Nr. 13550. 


Nowy Świat 22. Telefony: 6.66.68 (redaktor rn 
666.99 (ogólny). Sekretarz redakcji przyjmuje interesantów codziennie 


re mi pomoże żyć w oczekiwaniu 


cego zerwać między nimi 


Adres telegraficzny — A B C Warszawa. 


zerwania małżeństwa. Zdarza się 
czasem, że mąż poleca małżonce 
powrócić do rodziców. Ma to tak- 
że miejsce w wypadkach bezpłod- 
ności, lub też ciężkiej zdrady. Na- 
ogół jednak porzucanie żon nie 
jest praktykowane. 


Częściej natomiast spotyka się 
rozwody — za obopólną zgodą. 
Przytem małżonek obowiązany 
jest zzapewnić żonie byt. Jak wia- 
domo u muzułmanów żona otrzy- 
muje posag nie od rodziców a od 
męża. Suma, którą jakoby maż 
wpłaca za żonę rodzicom, jest ni- 
czem innem, jak tylko sumą posa- 
gową, która należy się żonie, a 
nie jej rodzicielom. Pozatem Ko- 
ran reguluje również sprawę dzie 
dzictwa. Według przepisów proro- 
ka, w wypadku dziedziczenia po 
ojcu, syn otrzymuje dwie trzecie 
majątku, podczas kiedy córka o- 
trzymuje jedną trzecią. Tłumaczo 
ne to jest tem. że chłopiec po doj 
ściu do pełnoletności bedzie mu- 
siał wyposażyć swoją małżonkę. 
Pozatem kobieta muzułmańska po 
siada całkowitą wolność w rozpo- 
rządzaniu swoim majątkiem. 


A t. zw. pożycie małżeńskie? 
Koran nic o tem nie mówi. Ale w 
rzeczywistości mąż  rozgniewany 
potrafi czasem spoliczkować żo- 
nę, ale natomiast nigdy nie ośmie 
li się bić jej lub poranić, gdyż w 
tym wypadku odpowiadać będzie 
przed sądem. 


HAREM I POLITYKA. 


Jeszcze jedno ciekawe spostrze 
żenie. Ktoby przypuszczał, że te 
piękne panie, zamknięte w hare- 
mach i zajęte pozornie tylko dba- 
łością o swoją urodę. zajmują się 
tak żywo polityką. Podczas ostat- 
nich wyborów miejskich w Algie- 
rze wszystkie kobiety pasjonowa- 
ły się tak wyborami, i tak intere- 
sowały się wynikami wyborów. że 
w paru wypadkach miał miejsce 
lakt, że kobiety zagroziły małżon- 
kom, że powrócą do swoich rodzi- 
ców, jeżeli małżonkowie nie bę- 
dą głosowali tak, jak one sobie 
tego życzą. I ktoby przypuszczał, 
że polityka dotaria aż do hare- 
mu. 

Na zakończenie rewelacja. Ca- 
ły szereg kobiet europejskich po- 
ślubiło ostatnio muzułmanów. Pe- 
wna piękna Francuzka, która wy- 
szła zamąż za Araba, zresztą wzię 
tego lekarza utrzymuje, że jest bar 
dzo szczęśliwa i że bynajmniej 
nie czuje, aby była niewolnicą. 
Mąż jej zostawia zupełną swobo- 
dę, a w dodatku otacza ją wielką 
miłością i szacunkiem 


Cudze chwalicie... 


Przed rozpoczęciem wojny abi- 
syńskiej obawiałem się, że po jej 


wybuchu szpalty pism, lubują- 
cych się w zapachu krwi, pokryją 
się opisami straszliwych jakichś 
okrucieństw. Majaczyły mi się 
obcięte głowy na dzidach, poćwiar 
towane ciała i inne okropności, 
których się można spodziewać w 
walce z dzikusami. 

Tymczasem w pismach wbrew 
moim obawom o wojnie, pisze się 
gładko, używając ogólnikowych 
terminów, natomiast szpalty ocie 
kają coraz bardziej krwią mor- 
derstw, napadów i okrucieństw, 
popełnianych tu, w naszym kraju, 
a zwłaszcza na terenie Warsza- 


Nagłówki opisów tych zdarzeń 
są coraz to straszniejsze: 

„Walka nożem i łopatą“. 

„Trafiony kamieniem w głowę 
padł trupem na miejscu”. 

„Zamordował staruszkę we Śnie 
giletką". 

„Zabójstwo młodej dziewczy- 
ny“, Okrutnik pastwił się nad nią 
młotkiem”. 

„Rozpłatał czaszkę żony duszą 
od żelazka”, 

„Trup dziecka wrzucony do stu- 
dni“. 


Oto tytuły, które spotyka się 


ZELL, RZEZ ZZ Z EK 


niemal codziennie w naszej war- 
szawskiej prasie. 

Niedawno ktoś rzucił hasło do 
walki z żebractwem. Owszem, to 
słuszne, ale pilniejszą byłoby rze- 
czą, podjąć walkę z nożowcami ( 
opryszkami, którzy coraz śmielej 
grasują w śródmieściu, zagraża- 
jąc ludzkiemu życiu. 

Kilku moich znajomych napad- 
nięto w śródmieściu, jednemu z 
nich bandyci pokrajali twarz o- 
strzami! giletek, oprawionemi w 
laski. 

Czyż tego rodzaju obrzydliwoś- 
ci nie wymagałyby zastosowania 
metod kolonizacyjnych w Warsza- 
wie, na terenie której osiedlił się 
najwidoczniej dziki szczep Dan- 
kali? 

Cudze chwalicie, swego nie zna- 
cie — dziwimy się wszyscy okrut 
nym metodom  abisyńskim, nie 
zdając sobie z tego sprawy, że Śre- 
dniowiecze dalej trwa u nas i nie 
ma zamiaru się skończyć. 

Słyszałem, że władze czynią o- 
statnio trudności z wydawaniem 
pozwoleń na broń. Z tej racji sła- 
bnie poczucie bezpieczeństwa spo 
kojnego przechodzenia, zwłaszcza 
gdy mieszka się poza centrum 
miasta. 

Byłoby może słuszne, ażeby sta 
rostwo nie wydawało również po 
zwoleń na ostrza do giletek, młot 
ki, dusze od żelazka, łopaty, dża- 
gany, noże, widelce, łyżki i inne 
narzędzia, któremi się posługują 
nasze rodzime szczepy dzikusów. 

Jur. 


ZN TASER OC W CE OWCE, 
Osiemnaście Paryżów 


z tych 17 w Stanach Zjednoczonych 


W Stanach Zjednoczonych 
stnieje, ni mniej ni więcej, tylko 
11 miast i miasteczek które nazy 
wują się Paryż, zachowując przy- 
tem francuską pisownię: Paris. 

W tych dniach paryski dzien- 
nik „Paris Midi“ otrzymał list od 
wychodzacego w Ameryce w sta- 
nie Texas pisma „Paris Evening 
News“ będącego najbardziej po- 
czytnem pismem w jednym z Pa- 
ryżów amerykańskich, w którym 
to liście redaktor czasopisma za- 
znacza, że zamieścił w swoim 
dzienniku orędzie nawołujące 
wszystkie inne pisma noszące na 
zwę Paryża do zmiany tej nazwy, 
gdyż nazwa Paryż przysługuje li 
tylko miastu Paris w Texasie. 
Dalej redakcja owego pisma za- 


Odczytała list, sylabizując drżącemi wargami każde 
słowo. Rozpierała ją duma i szczęście; nie zawiódł ją 
głos serca, Selim okazał się godnym jej cierpienia. To, 
co pisał przerażało ją. Wszystko, co pragnęła zaoszczę- 
dzić sobie i jemu, on najwidoczniej miał zamiar doko- 
nać. Przecież tak starannie dobierała słów listu, mają- 
wszelkie więzy, nie chciała 
zostawić Selimowi żadnej pociechy, prócz pewności, że 
jest kochany. A on mówił o bliskiej przyszłości, zapew- 
niał, że uwolni się od wszelkich zobowiązań. Wiedziała, 
że rozwód muzułmański jest łatwy do przeprowadzenia, 
że wystarczy na to pewna formułka trzykrotnie powtó- 
rzona publicznie przez męża. 

— Więc taki rezultat osiągnęła moja delikatność i 
moje męki. 

Zarumieniła się ze wstydu. 

— Myśli, że chcę się za niego wydać. Bo najwidocz- 
niej proponuje mi małżeństwo. Żadnej :ntrvgantce nie 
udałoby się lepiej... 

To, co drogą logicznego rozumowania powinno było 
ją uszczęśliwić, wzbudziło w niej wewnętrzny bunt. Rzu- 


pióro, ale nie napisała nic. 


— A jednak, nie... Mój biedny mały! 
Nie przyszła na rendez - vous, a on kochał ją za 


goręcej. Nie zrobił jej ani słowa 


Co mogła mu odpowiedzieć? Pragnął ją widzieć, na to, 
by się z nią naradzić w sprawie rozwodu... 
chciała tego za nic! 

Co mu napisać? Posłaniec czekał. Nie mogła skreślić 
słów, któreby go zraniły. List jego był taki młody, żar- 
liwy, czysty. Zobaczyła tuż przed sobą jego oczy i twarz, 
pocałowała go w myśli. 

Wreszcie wzięła kartkę papieru i napisała pospie- 


naczelny), 6.66.68  (sekretarjat), 
z wyjątkiem niedziel i świat 
Prenumerata 691-66. 


Konto 


PRZEDSTAWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209: Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 
Włocławek, Cyganka 26. tel. 136. 


PRENUMERATA: mieiscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa zł. 2.30 miesięcznie; wraz 
3.30 miesięcznie. 


Sienkiewicza zł. 


Redaktor odpowiedzialny: Józef 


Matuszczyk 
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dziełami 


cudownej 


przy- 


Zadzwoniła. 


słańca. 


— Nigdy cię tak bardzo nie kochałam, jak dziś 


Audrey. 


— OQOdaj to prędko Malajczykowi. 
Chciała, żeby list odszedł zanim zdąży odwołać po- 


Złych mężczyzn należy się mniej obawiać, niż złych 
kobiet. Perfidja męska, szczególnie jeśli kieruje nią śle- 
py gniew, jest bardzo niezręczna: strzały jej nie trafia. 
ją do celu, doza trucizny jest zwykle za mała. Historja 
zbrodni ludzkich ma do zanotowania znikomą ilość tru- 
cieieli; słynne są tylko wielkie trucicileki. 

Gerald Trowere - Smith upokorzony, 
własnych oczach, nienawidził Audrey, ale żona jego nie- 
nawidziła jej znacznie dawniej 


poniżony we 


i znacznie intensyw- 


niej. Zaręczywszy się trzy lata temu z Geraldem, dosko- 


nale wiedziała co ma o nim sądzić. Małżeństwo go nie 
zmieniło. Jego podboje były niezmiernie widoczne, ale 
nie zajmowały go długo; 
chciał, miał już ochotę na coś nowego. Rodzice i przy- 
jaciele ostrzegali Florence. 


z chwilą, gdy zdobył to, co 


— Za każdym razem wróci do mnie — odpowiedziała 
im — Gerald, to nie typ kochanka, to kolekcjoner. Bawi” 


wymówki. 


Nie, nie 


go łapanie motyli, a nie ich konserwacja, 

Celowo powtarzała to zdanie, uspakajała tem podraż- 
nioną miłość własną. Jedna z jej przyjaciółek, którą Ge- 
rald kochał przez jeden wieczór, a potem puścił kantem, 


spytała ją kiedyś złośliwie: 


stu nie zdążą. 


W przerwie między dwiema 
Gerald po swojemu kochał żonę. 


Ceny ogłoszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 70 228 
60 gr. Natatki reklamowe — 1 zł. Kom 


skie — 30 gr. 
się za oddzielne wyrazy, 


Druk. Literacka S. z o. o., Warszawa, Nowy Świat 22, tel. 666-64 


— Nie jesteś zazdrosna o swoje rywalki? 
— Nie mam żadnych rywalek — odparła — popro- 


miłosnemi przygodami 


(C. d. n.). 


za miejsce wysokości 1 milimetra 
ty (na wszystkich stronach po 6 
w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 
unikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł. 
Nekrologja po 30 gr. Drohne po 20 gr. za wyraz, 
3 a tłusty druk — podwójnie. Notatki rekl 
ty i wyjaśnienia cyfra (K.). Za terminy druku ogłoszeń Admini 
Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 


duże litery 
amowe oznacza się cyfrą (N.;, a komunika- 
stracja nie odpowiada, 

9 rano do 6 wiecz. 


i-|znacza, że ostatecznie zgodziłaby 


się na to, aby istniał również ii 
Paryż europejski, jednakże jeśli 
chodzi o Stany Zjednoczone, to 
nazwa Paryża przysługuje tylko 
Paryżowi w Texasie, gdyż miasto 
to, istniejące od r. 1844 najbac- 
dziej odpowiada swojemi warun- 


kami podobieństwu do stolicy, 
Francji, 


Oczywiście, po ukazaniu się ta 
kiego orędzia, organy prasowe in 
nych Paryżów amerykańskich za» 
protestowały gwałtownie. Miasto 
Paris w stanie Tennessee zazna- 
czyło, że nazwę swoją nosi już 
od r. 1823 i że ochrzczone tak 
zostało na pamiątkę Lafayette'a. 


Trzecie z miasteczek oświad. 
cza, że usuwa się od całej walk; 
o nazwę, gdyż nazwa jego — Pa. 
ris; wywodzi: się nie od Paryża. 
stolicy Francji, ale od imienia P4 
rysa, który zdobył Helenę spar- 
tańską i wręczył słynne jabłka 
bogini Venus. 


Na zakończenie tego sporu Z%3» 
brał znów głos Paryż w stanie 
Texas, proponując, aby jemu po- 
zostawiono jednak nazwę Taris, 
i aby autentyczny Paryż, stolica 
Francji, przybrała nazwę „Lute- 
cji”. W tej sprawie redakcja „Pa 
ris Midi“ otrzymała drugi list 
z prośbą o poddanie tego zagad- 
nienia rozważaniom publiczności 
francuskiej. 


4.950 ofiai 
prawa linczu 


Według danych statysty.ue 
nych, ogłoszonych w Waszyngto» 
nie, cyfra murzynów złinczowa- 
nych na terenie Stanów Zjedno- 
czonych od r. 1882 wynosi 4.959 
ofiar. Jeśli chodzi natomiast a 
ilość osób ściganych za udział w 


prawie lincha, to cyfra ta jest 
zupełnie nieznana, 
Pozatem, jak stwierdzono, od 


stycznia roku bieżącego, naliczo- 
no w Stanach Zjednoczonych 14 
wypadków zlinczowania murzy- 
nów. 


przez szerokość jednej szpal- 
szpałt): Ba 1-ej stronie—1 zł., 
gr, na ostatniej stronie — 
opisy specjalne — 3 zł, lekar- 
w apłoszeniach „drobnych“ liczy 
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